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0 zasady polityki emigracyjnej.
Z  NOW SZEJ L ITE R A TU R Y  0  W YCHODŻT WIE.

Odłożony, ale w  kaźldym razie niedaleki, 
zjazd Polaków  z zagranicy w  Warszawie 
ma za zadanie stworzyć organizacje Pola­
ków  zagranicznych, oraz zwrócić społeczeń­
stwu polskiemu uwagę na konieczność roz­
toczenia troskliwej opieki nad emigracją 
polsrfką. Jesteśmy w  tej dziedzinie daleko 
w  ty le  poza w ielu sarodami. Mówi się 
w  Polsce drażo i często o obronie o jczysty en 
progów, każdej „p iędzi ziemi11 polwkiej, ale
0 obronie miljonów Polaków  przed wynaro- 
dowieniiear o opiece nad emigrantami, małe 
kto myśli. Inaczej jest zagranicą. W  Niem- 
czecl. istnieje kilka instytutów naakowyc’
1 mnóstwo pism, badających położenie 
mniejszości niemieckich w  Europ? °  i poza 
nią. lunę państwa również nie lekceważą 
problemów emigracji. W  Polsce literatura 
em igracyjna jest jeszcze bardzo skromna,, 
chociaż wzrasta stale. Pisali przed wojną 
'światową o wychodźtw ie m iędzy innymi 
R. Dmowski i prof. Caro, a  po wojn ie uka­
zało sie kilka poważnych dzieł: Około wieża, 
W łodka, Szawieskiego i  t. d. Jednak nawet 
główne zasady polityk! emigracyjnej nie są 
jeszcze dokładnie ustalone.

Przeważnie uważa się em igrację za  zło 
nieuniknione. Zło dlatego,, że setki tysięcy 
Po laków  ida r a  poniewierkę i  wynarodo­
wienie, a  nieuniknione ze względu na prze­
ludnienie, a raczę’  kryzys gcspoJarczy P o l­
ski. W edług obliczeń- dr. Szawieskiego 
(„K w estja  em igracji w  Polsce** 1927) liczba 
emigrantów dochodzi do 4 i pól miliona. 
Procent reem igrantów jest nikły W  ciąga 
pierwszy ch 7 lat niepodległości Polski w ió- 
cilo do Polski z Am eryki zaledwie około 
100 tysięcy osób. W  tym samtm czasie 
wyjechało z Polaki do Am eryki około 350 
tysięcy ludzi.

Sa to  cy fry  bardizo poważne. Budzą one 
obawę, czy  emigracja nie osła bia stanowi­
ska narodu polskiego w  Polsce? Czy pro­
cent emigrantów Polaków  nie przewyższ a 
prooenmn ludności polskiej w  Polsce? Sta­
tystyka daje odpowiedź uspokajającą. Dr 
Śzawlesłd oblicza, że gd y  przed wojmą^ Po­
la cy  stanowili około 55 proc., a ż y lz i  39 
proc. em igracji zamorskiej, to  po wojnie na 
-pierwszem miejscu siboją żydzi (69 proc.), 
a  na dirugiem dopiero Po lacy (23 p roe ). 
Emigracja zamorska zmienia więc strukturę 
narodowościową Polskf w  dodatnim kier-tn- 
ku. Inaczej jednak ma się rzecz z wychodż- 
twam komtymentalnem (do Niemiec, Francji 
i  t. d .); tu Polacy dochodzą do 90 procent. 
Ogółem biorąc emigracja nie zagraża obec­
nie polskiemu stanowi pc siadania, ale nio­
s łaby się stać niebezpieczną, gdyby nrocent 
em igrantów Po1 oków powifikszył się.

Em igracja jest jednak koniecznością. 
W itkszość znawców skłania się ku poglą­
dowi, że masy ro ltlcze z przeludnionych 
wsi nie pomieszczą się w  miastach, a na 
kresach wschodnich potrzebny jesn element 
gospodarczo zasobny. D r G. Załęeki, autor 
b. interesującej książki o „Polskiej polityce 
kolonialnej i  kolonizaeyjnej1*, porównuje 
Polskę z twierdzą, która ma ściśle określo­
ny i nie dający się powiększyć zapas żyw ­
ności, broni i amunicji i dla której nierożą- 
dąnATn jest powiększenie niezbędnej liczby 
obrońców.

Jest rzeczą oczywistą, że emigracja po- 
wisra buć regulowana i organizowana W y ­
znaczenie kierunku i celu emigracji zd eżv  
od tego, esy na t  > zjawisko patrzy a--v z pun- 
g?u widzenia dobra narodowego, czy też 
.Ą"ćInoludekiego. rnmanitarnego. Przykła­
dem dzieła, w którem kwesrja ta nie została 
jamo roz9'rzygn i-ta. jest książka J. Tar­
gowskiego p. t, „B iali i kolorowi**.  ̂Autor 
sądzi, że będą istnieć dwa główne kierunki 
em igracji polskiej: na wschód, celem n ie­
sienia cyw ilizacji innym i na zachód, gdzie 
emigranci przejdą znakomitą szkołę życia- 
i zdobędą pierwiastki cyw ilizacji moralnej, 
oraz -zyski dla siebie i państwa. W  Stanach 
Zjednoczonych emigracja polska wynarada­
wia się. W obec tego p. Targowski zaleca 
emigrację do Am eryki południowej, a prze-

dewszystikiem do Francji. Obecny stan Do­
siadania Francji w Europie i  kolonjach po- 
u inien być utrzymany, Przemawia za tem 
zdaniem autora nasz interes państwowy, 
oraz rasowa racja •'tanu, nakazująca odda­
lać niebezpieczeństwo grożące ze strony ko­
lorów ych. W e francuskiej A fryce, a w  szcze­
gólności w Algierze mogłaby Polska, zJa- 
niem p. Targowskiego, otrzymać pewne te- 
rytc.-ja w długoletnią dzierżawę, przeprowa­
dzać swą kolonizację i predut o w ić  suro-wce 
dla swego przemysłu.

A  więc: podtrzymanie Francji, czy  eks­
pansja narodowa? interes rasy białej, czy  
narodu? T e  zasadnicze kwestje nie zostały 
przez p. Targowskiego jasno rozstrzygnięte.

Zupełnie wyraźnie stawia te kwestję p. G. 
Załęeki. W e wspomnianej już książce propa­
guje ideę zamorskiej okspanzji narodowej 
i stworzenia Now ej Polski w  Ameryce po­
łudniowej. Żadnemu narodowi —  twierdzi 
p. Załęeki słusznie —  nie wolno „nawet pod 
hasłem fałszyw ie interpretowanego humani­
taryzmu w yzb } wać się na rzecz obcych na­
rodowości własnego materiału ludzkiego** 
N ależy dążyć do tworzenia nowych gospo­
darstw narodowych. T e  nowe gospodarstwa 
wcale nie muszą być częścią lub własnością 
państwa polskiego. Trzeba, zdaniem autora, 
dążyć do kolonizowania ludnościowego tak­
że tych terenów, na których może się z cza­
sem wy tworzyć samodzielna polska struk­
tura państwowa. Polskie gospodarstwo na­
rodowo może się mieścić na kilku oddziel­
nych od siebie terenach. P. Załecld zwraca 
uwagę na Anglję, która z biegiem czasu zo ­
stała prześcignięta przez swą amervkańską 
latorośl —  Stany Zjednoczone. Podobny re­
zultat m ogłoby dać, jego  zdaniem, przerzu­
cenie kilku m ljonćw Polaków  do Am eryki 
południowej, mianowicie do Bra.zvljŁ Tam, 
w  stanach Parana, Santa Catharina i Rio 
Grandę do Sul, są tereny nadające się na 
masową kolonizację rolną. Możnałw, zda­
niem p. Załęckiesro. zdobyć te terytoria po­
kojowo przez skierowanie tam emigracji 
z Polski i umieszczenie choćby małej części 
Polaków  ze Stanów Zjednoczonych. P. Za- 
łęcld idzie tak daleko, że kreśli szczegółowy 
ułan te j ekspansji, oblicza koszta transpor­
tu emigrantów, ceny ziemi i narzędzi i t, p.

Jest to najśmielszy pomysł. Inni badacze 
em igracji bardzo sceptycznie odnoszą się do 
idei polskich kolonii stwierdzając, że nieste­
ty  świat został podzielony, zanim Polska 
mogła wystąpić z jakąkolwiek pretensją. 
P. Szawleski zwraca jednak uwagę na fakt. 
że w  polityce kolonjalnej słabnie tytuł po­
siadania, a na pierwszy plan zaczyna się 
wysuwać zdolność zagospodarowania i zu­
żytkowania kolonii. T o  też przeludniona 
Polska, sądzi p. Szawleski. mogłaby kiedyś 
zgłosić się po sukcesję po narodach, które 
nie m iały sił na wyzyskanie kolonii. Z dru­
giej jednak strony nie każda kolonja. zwłasz­
cza z  pośród nieodpowiednich do celów  osad­
niczych. przynosi pożytek.

Są to teoretyczne rozważania które nie 
powinny zasłonić najważniejszego i najpil­
niejszego postulatu zorganizowania opieki 
nad wychodźcami, gdziekolw iek się oni znaj­
dują. M ogłyby się nawet wydać nam, żyią- 
cym w  atmosferze ciągłych trosk o byt i roz - 
wój Polski szkodliwemui rojeniami. A  iednak 
trzeba, myśląc o emigracji, obejmować wzro­
kiem szerokie horyzonty. Zwiemy w  epoce 
wielkich przewrotów i przemian, w  której 
narody mogą zrealizować nawet bardzo 
śmiałe, daleko idące, byle godziwe, zamie­
rzenia. St. S.

W YKRYC IE  2 KARABIN. MASZYNOWYCH.
Warszawa. (Telef. wł.) Policja polityczna 

w Warszawie otrzymała alarmującą wiadomość 
że w fabryce motorów „Ursus‘‘ przy ulicy Skier­
niewickiej są dwa karabiny maszynowe. Ponie­
waż niektóre żywioły wywrotowe czynią przy­
gotowania na i-go maja, kaiabiny zabrano do 
urzędu policji politycznej..

Ben. Sosnowski w Wielkopolscy
Powróciwszy w czasie Świąt Wielkanocnych 

do Polski udał się gen. Kaz. Sosnkowski do 
swego majątku Bul owiec pod Poznaniem. Stan 
zdrowia generała jest już zupełnie dobry.

Do Poznania przybył gen. Sosnkowski z oka 
zji bankietu pożegnalnego wydanego przet 
sztab korpusu poznańskiego na cześć pułk. 
Wojtkielewicza, dotychczasowego szefa sztabu 
Okr. Korpusu. W  przemówieniu swem podkre­
ślił gem. Sosnkowski zasługi pułk. Wojtkielew' 
cza, jako swego współpracowrika w  czasach, 
gdy generał byl dowódcą korpusu poznańskie­
go. W  dniu 4 maja przybędzie gen. Sosnkowski 
do Wanszawy i zgłosi się do ministra spraw 
wojskowych.

O G ŁO SZEN IE .

Paliwowi liisiol SsW
Wtidki czyste

p ie rw szo rzęd n e j ja k o śc i, m ocy 40  i 45 stopni.

Najprzedniejsza wódkawyborowa"
mocy 45 stopni.

Obowiązkowa sprzedaż wo wszystkich handlach 
win I splrytnallj, oraz w rostairącjsch.
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decydująca faza rokowań o pożyczkę.
M IN .  CZECHOWICZ NIEZADOWOLONY Z PROF. KRZYŻANOWSKIEGO?

Warszawa. (Telef. wł.) Na dzisiejszem po­
siedzeniu R a ly  ministrów będzie ustalany ter­
min wyjazdu do Paryża delegacji polskiej dla 
przeprowadzenia ostatecznych rokowań w spra­
wie pożyczki z przedstawicielami banków ame­
rykańskich. W  delegacji oprócz p. Młynarskie­
go pojedzie dyr. departamentu obrotu pienięż­
nego p. Wojtkiewicz, oraz kilku referentów 
z ministerstwa skarbu w charakterze sił po­
mocniczych. Z kół dobrze poinfomowanych do­
noszą, że o ileby teraz nie doszło do porozu­
mienie,, to sprawa pożyczki odwlokłaby się do 
października. W  związku z tera bardzo chara- 
1 ■turystyczne są losy profesora Adama Krzyża­
nowskiego. Przyjechał om we czwartek do War­
szawy i był przyjęty przez ministra Czechowi­
cza. Na konferencji wyjaśniło się, iż minister 
Czechow icz nie oowierzy mu już da1 szych prac 
około pożyczki i wyraził przy tej sposobności 
wielkie niezadowolenie z zachowania się prof.

Krzyżanowskiego w kampanji o pożyczkę za ­
graniczną. W  wyniku tego prof. Krzyżanowski 
telefonował do „Czasu“ z żądaniem, ażeby 
„Czas“ zamieścił wiadomość, iż nigdy od prof. 
Krzyżanowskiego żalnych informacyj dotyczą­
cych pożyczki zagranicznej nie otrzymał. Cala 
ta akcja jest skutkiem wystąpień b. prem. Wł. 
Grabskiego, który opierał się w swych arty­
kułach na informacjach „Czasu11. Prof. Krzyża­
nowski umieszczał w tym dzienniku artykuły 
dotyczące spraw finansowych, w których pro­
pagował ideę przyjęcia kontroli L igi Narodów.

 ooo-----
Warszawa. (Te3. wł.) Na posiedzeniu rady 

finansowej, które zostało zwołane na 30 hm., 
będą rozpatrywane sprawy podatku dochodo­
wego, majątkowego oraz sprawa srahifizacj* 
waluty. Są to 3 rzeczy, pozostające w związku 
z wykonaniem planu Kemmerera.

 —O-------

865 oficerów otrzymało wyższe stopnie
13-ty numer „Dziennika Personalnego Min. 

Spraw Wojskowych11 ogłasza zarządzenie pana 
Prezydenta Rzplitaj, nadające 865 oficerom 
wyższe stopnie.

W  piechocie mianowani zostali: 44 majorów 
podpułkownikami. 10} kapitanów ma jorami, 135 
poruczników kapitanami.

W  kawałerji mianowano: 57 poruczników 
rotmistrzami 41 rotmistrzów majorami, 20 ma­
jorów podpułkownikam i i 1 podpułkownika puł­
kownikiem.

W  artylerji mianowano: 74 poruczników ka­
nkanami, 73 kapitanów majorami, 18 majorów 
podpułkownikami.

Awansowało też wielu oficerów lotnictwa, 
'ącmości, żandarmerii, sanitarnych, sądowych1 
i t. p.

Między innymi awansowali: major AL Pry- 
-tor zastępcą szefa gabinetu gon. inspektora, 
major Kamiński zastępcą szefa, gabinetu mini­
stra. major Polniaszek, szef wydziału Biura Per­
sonalnego —  wszyscy na podpułkowników.

Awanse będą się odtąd odbywać dwa razy 
do roku.

W  najbliższym czasie zostaną ogłoszone no­
we przeniesienia i obsady wyższych stanowisk, 
spowodowane irasowemi zwolnieniami zasłużo­
nych oficerów.

Podróże p. Prezydenta Rzeczypospolite?.
Warszawa. (Telef. wł.) P. Prezydent Rzplitaj 

powrócił w piątek rano ze Spały do Warszawy, 
ażeby wziąć udział w obradach ministerstwa 
spraw wojskowych. W  sobotę p. Prezydent bę­
dzie ja  otwarciu zjazdu harcerstwa polskiego, 
poczem odjedzie do Spały i powróci znowu 
we środę. W tedy bowiem odbędzie się ślub syna 
p. Prezydenta Rzplitej inż. Franciszka Mościc­
kiego z panną Pan łowiczówną.

„WIADOMOŚCI PARAFJALNE* ZNOWU 
v SKONFISKOWANE!

Warszawa. (Tel. wl.J Konrsarja* rządu ua 
miasto Warszawę dokonał konfiskaty 14-go 
numeru „Wiadomości parafji Wszystkich Świę­
tych11.

____ nt ___ _
BALMONT I UCZENI RUMUŃSCY 

W WARSZAWIE.

Warszawa. (Tel. wł.) W  piątek z rana przy­
był do Warszawy poeta rosyjski Balmont. 
Przybyli również do Warszawy dwaj uczeń) 
rumuńscy, profesorowie uniwersytetu, bur­
mistrz Buk areszt u Teodorescu, tudzież profe- 
sor prawa admin. Negolescu. Wygłoszą onij 
odczyty w Warszawie i WHmie.

I KARD. BOUFNE PRZYJEDZIE 7 MAJA.

Warszawa. (Telef. wł.) Dnia 7 maja przyby­
wa dc Warszawy prymas angielski arcybiskup 
Westminsteru kard. Boumt. Następnego d ria ’ 
rano ks. kard. Bourne razem z ks. kard. Ra­
kowskim wyjedzie do Łowicza, gdzie, jako 
w dniu św. Stanisława, odbędzie się uroczysty 
obchód. ^

 O---------
UKARANIE OSZCZERCY GEN. LA T IN IK A

Warszawa. (Telef. wł.) Podczas rozprawy 
sądowej przeciwko redaktorowi „Przeglądu W o­
łyńskiego11 adw. Wyżykowskiemu w Łucku za 
obrazę w druku gen. Latinika został oskasżdmj 
skazany na 59 zł. grzywny.

ZW YCIĘSTW A JEŹDŹCÓW POLSKICH 
W  NIZZY.

Nizza. (PA T ) Bieg myśfiwski o nagrodę Mo­
naco, czwarty rok z rzędu wygrywają polscy 
oficerowie. Tym razem pierwszo miejsce zdobył; 
por. Starnawski na Jeruzalu, 2) Anglja. 3) Fran­
cja, 4) por. Szosland na koniu Redgled. 5) rot­
mistrz Suski na Highbomie, 11) rotmistrz Anto­
niewicz. Rotmistrz Królikiewicz na Powdcrpuff 
uzyskał wstęgę honorową.

*
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Rozbicie francuskiego socjalizmu.
REZULTATY KONGRESU W  LIENTE.

9 czcm pism M ? .-
0  sąd nad gen. Bozwaifo/rskitn.

P. Adam Grzymała-Siedleeki rozpatruje 
w „Kurjerze Warszawa k im s p ra w ę  generała 
Rozwadowskiego, przypomnianą znowu spo­
łeczeństwa przez kilka tysięcy obywateli, 
k tórzy wystosowali list otwarty do marszał­
ków  Sejmu i  Senatu. Opinja, pisze p. Gray- 
mała-Siedlecld, domaga się sądu, zaniepo­
kojona losem ’ gen. Malczewskiego, którego 
przez kilka miesięcy trzymano w  więzieniu 
zupełnie, jak się potem okazało, niepotrzeb­
nie. Naw et do rozprawy sądowej nie doszło.

„Generał Rozwadowski i jego towarzy­
sze nie podzielili losu generała Malczewskie­
go. Czekają na sąd. Do rozprawy z dziwnych 
przyczyn dojść nie może, a tymczasem poza 
sądem, w  pewnych kołach zawsze jednak" 
gotowość do potwarzy mobilizuje propagan­
dę oszczerstwa. Ukazana się jakaś broszura 
„Zbrodniarze11, wymierzona przeciw uwięzio­
nym generałom, którzy z aresztu bronić się 
nie mogą. Wyw.eka się jakichś osobników, 
którzy w  stworzonych na to pismach rzu­
cają kalumnie na gen. Rozwadowskiego. 
Jakże to znowu przypomina metody, stoso­
wane przez pół roku do osoby ś. p. Huberta 
Lindego!

Idzie o to, żeby, nim sąd się zbierze, 
osoby uwięzionych generałów tak już łęry 
spotwarzone, aby cześć ieb tak już była 
sponiewierana kalumniatorstwem, że niczem 
już dla nich będzie uzyskać w\Tok uniewin­
niający".

Społeczeństwo jednak, oświadcza dale.i 
p. Siedlecki, musi dojść do przekonania, że 
widocznie na uwięzionych generałach nie 
ciężą żadne przestępstwa, skoro zachodzi 
gorączkowa potrzeba pisania takich ohyd­
nych broszur. Los uwięzionych coraz m oc­
niej wiąże się ze sprawą goaności narodowej.

Ż prasy ludowej,
Nędza na wsi, a prasa lewicowa.

Pisząc o pladze samobójstw w  W arsza­
w ie (1200 w  1926 T.f, o nędzy w  mniejszych 
miastach i wioskach, zauważa w  „P iaśc ie " 
pos. Brodacki:

„Za poprzednich rządów „Przyjaciel Iu - 
du“ , „Sztandar Chłopski", „Kuriery" i „Ex- 
pre: y“  wszędzie widziały krzywdy i naduży­
cia pełne były litości nad nędizą, położenie 
malowały czarno, jak sadza w kominie, ćziś 
te same pisma ucichły, nie widzą krzywd, 
nadużyć, biedy i nędzy współbraci.

Znaczy to, że uprawia się na nędzy ludz­
kiej agitację polityczną, handel łzami i roz­
paczą —  żerowanie na cudzem nieszczęściu.

Tak nie wolno".

Przygotowania wyborcze „Wyzwolenia".

„Chłopski Sztandar" ogłasza, że w  dniach 
11 i  12 czerwca odbędzie się w  W arszawie 
doroczny W aln y Zjazd .,W yzw olen ia " i w zy ­
w a do przepędzenia różnych „chłopskich" 
rozbijaczy, k tórzy

„co roku mogą zmieniać swoją nazwę i za­
kładać wciąż nowe niby stronnictwa, tak. 
jak kupcy bankruci zakładają coraz nowe 
sklepy pod różnemi firmami. Co im to szko­
dzi? Stronnictwo ich powstało wczoraj, zum- 

\ rze jutro, założą znowu nowe i zatrą aa sobą 
ńfafl; jak lis ogonem!

Nie tak jest z Wyzwoleniom! To  stron­
nictwo nie wstydzi się i nie zmiema Eizej 
nazwy, dumne jest z niej i chlubi się nią".

'Ale Polska „W yzw olen iem " się nie chlu­
bi. Przyeosi ono —  podobnie jak inne rady­
kalne stronnictwa chłopskie —  wstyd na­
szemu parlamentowi.

Autor artykułu w ierzy, że przy w ybo­
rach' „W yzw o len ie " otrzyma „napewno ze 
dwa m iljony głosów ". Ładny apetyt!

P . Jan Stapiński też zwołuje w  „P rzy ja ­
cielu Ludu" członków Stronnictwa Chłop­
skiego na kongres do W arszawy na 5-go 
czerwca i również zapowiada, że

„musi się Brać Związkowa w  każdej w-ń 
zdobyć na ofiarę". 4

Ruch katolicko-ludowy w Austrji?

„Lu d  K ato lick i" omawia we wstępnym 
artykule program i działalność ks. Udego, 
k tóry  w Austrji tw orzy ruch katolicko- 
ludowy.

„Ks. Ude wprowadza rygorystyczny kie­
runek w życiu katoliokiem, polegający na 
szczerem oddaniu się Bogu, wstrzemięźliwo­
ści od alkoholu i tytoniu, bezwzględnej wal­
ce z wszelką podłością i znikczemnieniem, 
i prostym, pojedynczym sposobie życia".

Należałoby jednak dodać, że obecnie ks. 
Ude występuję ze swą organizacją oddziel­
nie do wyborów, szkodząc w  ten sposób 
zorganizowanemu przez stronnictwo chrze- 
ścijarsko-społeczne blokowi wszystkich par. 
ty j niosocjaHstyczuych".

i ■■ ■ -OQQ "■ 1

Pisząc niedawno o obecnym stanie socjali­
zmu w Europie stwierdziliśmy, że socjalizm 
mzechodzi w tej chwili ciężki kryzys we­
wnętrzny. Wiadomości, jakie nadchodzą 
z Francji, dowodzą, że francuski socjalizm
już wszedł w jego ostrą fazę. Oto   kongres
doroczny partji, który w  Li cnie obradował od 
niedzieli wielkanocnej do środy włącznie, prze­
mienił się z rozwojem dyskusji w wielki wiec 
pełen walk oratorskich, —  wydobył na jaw, 
wyjaskrawi! wszystkie sprzeczności wrwmętrz- 
ne francuskiego socjalizmu powojennego i tych 
sprzeczności nie usunął, a tyllko je plastrem 
subtelnej, pełnej frazesów, rezolucji zakrył.

Dyskusja gorąca na kongresie toczyła się 
■naokoło trzech' spraw: —  ustawy o organiza­
cji armji francuskiej, __ stosunku do Lagi Na­
rodów, —  i stosunku do innych st-onnictw. 
Były to jednak tylko problemy jednego wiel­
kiego, ciążącego nad socjalizmem zagadnienia: 
jak się zachowywać w stosunku do komuni­
zmu. To  zagadnienie górowało nad całym 
kongresem. Zarówno, kiedy szło o l ig ę  Naro­
dów. jak o ..miliitaryzm" nowej ustawy woj­
skowej, jak wreszcie o stosunek do radyka­
łów, raz za ra.zem wracało ciągle pytanie: —  
co zrobi komunizm, czy part ja socjalistyczna 
zatrzyma przy sobie masy robotnicze przeciw 
komunizmowi i f. d.

Jeszcze na długo przed kongresem wvszło 
na jaw. żo we francuskiej partji socjalistycz­
nej istnieją cztery prądy o zdecydowanych 
i odrębnych tendencjach. Każdy z nich ina­
czej sobie wyobraża stosunek do stronnictw 
polityczych’, a temsamem do państwa. —  
Wszystkie jednali te prądy zgodne są w tern, 
że part ja w tej chwili jest słabą i że jej naj­
więcej szkodzi niewyjaśnienie stosunku do ko- 
mumzimu. Każdy też z tych czterech’ odłamów 
wystąpił z odrębnym wnioskiem programo­
wym na kongresie.

Najbardziej umiarkowanym odłamem partji 
socjalistycznej kieruje pos. Renaud.eL W  rezo­
lucji złożonej kongresowi domagał się on zu­
pełnego zerwania z komunistami a natomiast 
odnowienia „kartelu" z, partjami radyikalnemi 
(Rerriota i Briainda). Nfecjs ua lewo ed niego 
stojący Faure w  swojej rezolucji podkreślał 
konieczność zachowania niezawisłości partji" 
i „kontaktu" zarówno z partjami radyikalnemi 
(więc na prawo), jalk z komami tami (więc na 
lewo).

Inne dwa kierunki są już wyraźnie komu- 
nizujące. Żyromski (z emigranoldej polskiej 
rodziny) złożył rezolucję potępiającą dotych­
czasowe, niezdecydowane kierownictwo ruchu 
i wykluczającą wszelką współpracę z .Jkonser- 
wotywmeima" (?) partjami radyikalnemi. Wre­
szcie Maurin i Bracke przedstawili wniosek
i

V> e czwartek późną nocą zakończyła się 
dyskusja Rady miejskiej nad budżetem na rok 
1927/28.

Dziewięć posiedzeń poświęconych było roz­
patrywaniu preliminarza i gospodarki miejskiej, 
a nimo to zdołano gospodarkę tę poddać za­
ledwie ogólnikowej ocenie. Już jednak ta dy­

skusja wystarczyła, aby wydobyć na jaw i za­
znajomić ludność miasta z całym szeregiem 
braków i uchybień w gospodarce obecnego pre- 
zydjum i popierającej je większości. Ta jedna 
niewątpliwa korzyść pozostanie dla miasta 
i jego ludności z debat budżetowych.

PAUPERYZACJA HANDLU I PRZEMYSŁU 
W  KRAKOWIE.

W  uzupełnieniu wczorajszego sprawozdania 
dodać należy, że po przerwie i załatwieniu 
działu X  (popieranie rolnictwa.) przystąpiono do 
dyskusji nad działem X I (popieranie przemysłu 
i handlu). Do działu tego zabrał głos senator 
Adelman. Mówca zilustrował pauperyzację han­
dlu i przemysłu w Krakowie ,opierając się na 
danych statystycznych. W  roku 1921 ludności 
w Krakowie było 183.715, z tego z handlu
i przemysłu utrzymywało się 84.000 osób, co 
stanowi 46% ludności miasta. Jakimi docho­
dami operuje ten handel i przemysł? Wedle w y­
kazu ministerstwa skai bu z roku 1325 zgło­
szono w trzech urzędach skarbowych w Krako­
wie i to kamisjonalnie zostało przyjęte jako 
obrót 291.958.429 zł. Przypuszczając, że admi­
nistracja i robocizna wynoszą średnio 20%, 
a zysk netto 10%, otrzymamy dochód stano­
wiący podstawę egzystencji tych sfer w wyso­
kości 87.587.528 zł. Dzieląc to na 84.000 lud­
ności żyjącej z handlu i przemysłu, otrzyma­
my cyfrę rocznego dochodu na jedną osobę 
1042 zł., czyli 87 zł. miesięcznie. Tak wygląda 
ta „burżuazja" miasta Krakowa.

Budżet przewiduje na u opieranie przemysłu 
i handlu 660.000 zł., ą więc 3%  całego preli-

polecająey partji współpracę wyłącznie z ko ­
munistami.

Te to wnioski i wyrażające się przez nie 
tendencje były ośrodkiem niezmiernie gorącej 
dyskusji, ’ która się toczyła pod nieobecność 
właściwych przywódców partji. Zupełnie nie 
pojawił się na kongresie Paul Boncour. dele­
gat Francji do L. N. Nie miał zresztą po eo 
przyjeżdżać. Kongres stanął na stanowisku 
prawie wrogiem w stosumibu do Ł. N. i do 
ustawy wojskowej ,której twórcą jest właśnie 
Boncour. Raz za razem też przy omawianiu 
tych dwóch spiraw zwracali się mówcy w gwał­
townych atakach przeciw Boncourowi. Oliwy 
dio ognia dolał sam Boncour. Już bowiem 
w czasie kongresu udzielił ..E-scełsiortowi" wy­
wiadu, w którymi oświadczył:

„Moja partja atakuje mnie (z powodu 
ustawy wojskowej). Nie boję się jednak 
tycłi ataków. Tam, gdzie chodzi o dobro 
mojego kraju, niema siły. któraby mogła 
zmienić moje przekonania".
Nie bid obecnim na kongresie przez pierw­

sze trzy dni takżo i Leon B!um. Padały też 
i przeciw niemu ostre za.rait.y. Dopiero, kiedy 
go tymi atakami .sprowokowano, spiesznie 
przybył do Lionu i wygłosił mowę końcową
0 komunizmie, wypowiadając się przeciw ści­
słej z riim współpracy, ale i ostro atakując rar- 
tje radykalne. Jego śmiałe wystąpienie na 
kongresie i przyjęta potem na jego skutek re­
zolucja nie wyjaśnia jednak jeszcze sytuacji 
w socjalizmie, ale ją; wraz z jej paradoksami 
na pewien czas utrwala. "Wprawdzie bowiem 
rezolucja ta odpowiada tenorowi wniosku Fau­
re^, ale przyjęto ją. tylko większością głosów, 
a po wycofaniu wniosku Renaudel‘a.

Ohrady francuskiego socjalizmu są bardzo 
symptomatyczne. Dowodzą, że w socjalizmie 
zaczyna sie wyjaśnianie stosunku do komuni­
zmu. Zakończenie tego procesu musi doprowa­
dzić do rozbicia socjalizmu dzisiejszego, du­
szącego się w sprzecznościach. Odłam rewolu­
cyjny i wiemy doktrynie Marksa przejdzie do 
komunizmu, a oportuniści? Oi, ogłoszeni już 
dziś za „socjal-zdrajców" będą musieli poprze­
stać na skromnej roli. Bo niepodobna, by 
w tych warunkach zdołali utrzymać dotych­
czasowy stan posiadania.

Stąd wniosek?
Komunizmowi (który zresztą jest nie czem 

hi-nem, jak niesfałszjowanym socjalizmem, ma.r-
1 ?»jam tur.) przeciwstawić się zdoła tylko kieru­
nek społeczny oparty o tradycyjne wartości 
katolicyzmu, —  kierunek chrześcijańakoispo- 
łeczny.

To wynika z wypadków, iakie się świeżo 
rozegrały we Francji! W. TL

minami, podczas gdy na samą administrację 
gminną przeznacza się 28%.

Chcąc nie dopuścić do zupełnego zubożenia 
handlu i przemysłu, na którym przecież cały 
fiskalizm magistracki się glówmie opiera, na-’ 
leży ulepszyć szkolnictwo zawodowe, wysyłać 
zagranicę młodych ludzi dla zaznajomienia się 
z najn-ewszemi zdobyczami techniki i handlu, 
urządzać hale maszynowe dla wyrobu półfabry­
katów, ulepszyć technicznie warsztaty, urzą­
dzać wystawy z wyrobów drobnego przemy­
słu. Należy dążyć do ściągnięcia ludności do 
miasta przez usprawnienie komunikacji, a wre­
szcie dla głębszego rozważenia niezbędnych 
w tym kierunku sposobów działania zwołać 
specjalną ankietę.

PRZEPEŁNIENIE W  SZKOŁACH 
ZAWODOWYCH.

Następnie zabrał głos r, m. Szulc, poświę­
cając swe uwagi głównie szkolnictwu zawodo­
wemu. Szkoły te dziś są przepełnione. Niektóre 
szkoły wieczorowe mają po kilkanaście od izia- 
łów, toteż warunki hygjeniczne w budynkach 
szkolnych w takich warunkach są nieznośne. 
Skarży się na to nauczycielstwo i skaiży się 
młodzież. Zadaniem Wydziału szkolnego jest 
porozumieć się z kuratorjum i tym fatalnym 
stosunkom kres położyć.

Szkoły to —  dalej —  nie mają własnego 
statutu, własnego regulaminu. Regulamin au- 
strjacki z przed 30-tu lat jest przestarzały 
i nieodpowiedni. Należałoby raz wreszcie usta­
lić —  zanim ukaże się ustawa w  tej mierze —  
jaki j"st charakter tych szkół i kto ma o nie 
clbać: gmina, czy rząd. Wynagrodzenie nauczy­
cielstwa jest nędzne. Młodzież należałoby oto­
czyć op;eką pozaszkolną.

Rad. m. poseł Holeksa skierował pod adre­
sem prezydjum zapytanie co do obecnego stanu 
miejskiej szkoły gospodarstwa domowego i jej 
celowości. Szkoła ta figuruje w  budżecie po­
ważną kwotą 68.308 zł., a tymczasem w mie­
ście panują poważne wątpliwości i pesymizm,

czy tak zorganizowana szkoła spełnfa swe ceJe 
i daje w korzyściach ekwiwalent kosztów.

Wiceprez. Wielgue udzielał następnie odpo­
wiedzi na wysunięte w  dyskusji Wwestjt, —  
W  szczególności na interpelację w sprawie fun­
dacji Chrońowski. h (Grad Hotel) oświadczył, że 
w kwietniu ub. r. zawarła gmina z hr. Skrzyń­
skim sądową ugodę, w myśl której reszta ceny 
kupna Grand Hotelu w wysokości 500.000 ma­
rek polskich zwaloryzowana zosfaia na 31.250 
dolarów zabezpieczonych hipotecznie na 6%, 
co daje 10.000 zł. rocznego dc"hcdu.

GMINA WINNA PRZEJĄĆ AGENDY  
DYREKCJI POLICJI.

Po uzupełniających wyjaśnieniach wiceprez. 
Schneidra (o szkole gospodarstwa domowego) 
i wicęprez. Osiowskiego przystąpiono do działu 
bezpieczeństwa publicznego. Poseł Holeksa pod­
niósł w dyskusji, że przy opracowywaniu no­
wego statutu gminnego, co musi nastąpić nie­
zwłocznie w związku z "owumi ustawami sa­
morządowemu, należałoby wziąć pod uwagę 
przejęcie w poruczooy zakres działania agendy 
dotychczasowej dyrekcji policji. Pozrań już 
przed dwoma laty przejął wszystkie agendy 
starostwa grodzkiego i dzięki temu zarzad jego 
posiada pełnię władzy politycznej I-szej instan­
cji. W  Krakowie pewne agendy pozostają do­
tychczas w ręku dyrekcji policji, co wprowa­
dza rozdział władzy i tumdnienaa dla ludności. 
Zgłoszoną w tym kierunku rezolucję przyjęto.

Ks. r. Kasprzyk wskazał na zaniedbanie 
dzielnic przyłączonych pod względem oświetle­
nia ulic. Mówca domaga się usunięcia tycH nie­
domagać, a to wobec oczywistego pokrzywdze­
nia ludności tamtejszej, która na równi z cen­
trum miasta ponosi ciężary.
PRZECIĄŻENIE PODATKOWE LUDNOŚCI

0 godz. 10-tej wieczór zarząd/ono dłuższą 
przerwę, poczem obrady toczyły się aż do ukoń­
czenia debat nad budżetem, t. j. do godz. 2-giej 
w nocy. Po przyjęciu wydatków nadzwyczaj­
nych przystąpiono do dochodów. Poseł Holeksa 
zaznacza, że samorządy mało maegół dbają
0 zapewnienie sobie źródeł dochodowych, 
a w każdym razie rzadko występują do ciał 
ustawodawczych z jakiemiś konkretnymi pro­
jektami. Wysuwa się natomiast niebezpieczeń­
stwo, że przygotowana obecnie ustawa zasad­
nicza o rozdziale źródeł dochodów między pań­
stwo a samorządy, będzie dla tych ostatnich 
krzywdząca.

Źródła podatkowe m. Krakowa są w budże­
cie wyeksploatowane do ostateczności, a stru­
na nodafckowa naciągnięta, jak w  żadnem in- 
nem mieście w Polsce. Poznań i Lwów. aczkol­
wiek mają znacznie większą liczbę ludności, 
preliminują z tych samych co Kraków źródeł 
mniejsze dochody; żadnego z wymienionych 
miast nie wprowadziło dokuczliwego podatku 
od szyldów, który u nas istnieje. Dochody 
przedsiębiorstw miejskich monopolistycznych, 
jak elektrownia, gazownia, wodociąg, są wła­
ściwie osiągnięte drogą pośrednich podatków 
w formie nadmiernych opłat za świadczenia.

Dochodowość przedsiębiorstw ra. Brakowa 
w porównaniu z inntmi miastami wykazuje 
znaczne odchylenia. Wodociąg i rzeźnia miasta 
Krakowa wykazują nierównie wyższe dochody 
jak np. w  Poznaniu, doskonale zresztą admini­
strowanym. Może to być wynikiem lepszej 
jirsracze administracji tych zakładów w Krako­
wie. ale może to być też rezultat nadmierne­
go ich fiskalizmu, obciążającego podstawowe 
czynniki produkcji i artykuły snożycia. W  tym 
ostatnim iwpajdlku byłby to objaw w  najwyż­
szym stopniu niezdrowy. Trzeba bowiem stwier­
dzić, że z żadnego z miast polskich nie wycho­
dzi tyie skarg na upadek życia gospodarczego
1 przeciążenie podatkowe, co z Krakowa.

Ks. Kasprzyk domaga się zniżenia cen za 
biloty jazdy autobusem do Prądnika Czerwo­
nego. przedewszystkiem dla dzieci szkolnych’.

W  dalszej dysikusji zabierał głos szereg 
mówców, m. i. rr. Siemeik, Muller, oraz senator 
Adelman, domagając się centralizacji zarządu 
przedsiębiorstw miejskich i wykazując deficyto­
wość piekarni.

Prezydjum m. wydafc przedsiębiorstwa 
miejskie i robotników na łup socjalistów.

Pod koniec dyskusji około godziny 1-szrj 
w nocy, zabrał głos ks. r. Kasprzyk:

„Debata budżetowa —  mówił —  dobiega 
końca. Większość Rady uchwali oczywiście ten 
budżet, źle jednak musi być w tej większości, 
jeżeli —  jak pisał niedawno krakowski organ 
PPS. —  pozostaje ona „pod wrażeniem słów 
p. Chwastka".

P. Rosenzwajg pierwszy zabrał w tej dy­
skusji głos i dziękował wówczas Prezydjum 
miasta za to, że p. prezydent ugiął się przed 
P. P. S. Partji tej chodziło o objęcie przedsię. 
biorstw komunalnych w sferę swych całkowi­
tych wpływów. I p. prezydent Rolle skapitulo. 
wał przed p. Rosenzwajgiem 1 na pastwę P. P„ 
S. oddał robotników miejskich. Socjalistom 
idzie o to, by usunąć chrześcijańskie organiza­
cje robotnicze z przedsiębiorstw miejskich, p. 
Rolle wiedział o tern dobrze. Rada miejska je- 
daiak na to pójść nie może, by jednej partji od­
dawać w ręce rządy dobrem publicznem, do­
brem miasta, by naruszać zasadę wolności prze­
konań robotnika i oddawać go pod terror jeu-

Budżet m, Krakowi uchwalony.
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nej partJŁ Na to się nigdy nie zgodzimy i prze 
cłw takiemu postępowanie Prezydjum zakłada 
my stanowczy 1 rotest".

Rewolucyjne oświadczenie ks. Kasprzyka 
o zaprzedaniu przez Prezydjum miasta robotni­
ków przedsiębiorstw m. —  socjalistom, wywo­
łało ogromne wrażenie i oburzenie nawet n* 
ławach większości. Haniebny ten pakt ża cenę 
głosów socjalistycznych dla budżetu zawarty 
^burzył tem więcej wielu członków Rady, gdy 
z przemówienia r. Rosenzwajga okazało się, że 
już istnieje w  elektrowni tn. pisemna i podpisa­
na omowa między P. P. S. a dyrektorem ele­
ktrownią J), który dla partji urzędowo ściąga 
wkładki z płac robotniczychf!!!). Do tego nie­
bywałego skandalu będziemy musieli osobno 
powrócić.

Późną nocą Rada miejska uchwaliła budżet 
w całości.

Na zgemiach Rzafitei,
Liozniki zostaną zniesione?

Ministerstwo Poczt i Telegrafów nie uzgod-

Dokąd jechać na wakacje?
KOLCNJA RYMANOW SKA DLA DZIECI.

Tow. kolonji leczniczych dla dzieci we Lwo­
wie (Sekretarjat: uL Batorego 1, I I  p.) przyj­
muje zgłoszenia na koionje lecznicze w  Ryma­
nowie, koło Sanoka, woj. lwowskie; ścianka 
jod o-brom owa. Dzieci pozostają pod opieką le­
karza i grona nauczycielskiego. Przyjęte być 
mogą chłopcy lub dziewczęta od 7— 14 lat, na 
sezon w lipcu lub sierpniu. Dzieci rodziców, 
którzy chcą spędzić sezon w Rymanowie, nie 
będą przyjęte na kolcuję, Opłata za pobyt 33- 
dnauwy (mieszkanie, 5-krotnt? dziennie pożywie­
nie, opieka lekarska, kąpiele mineralne i podróż 
ze Lwowa i z powrotem) wynosi 125 zł. Zniż­
ka opłaty możliwa jedynie w  wypadkach nader 
wyjątkowych. Do podań należy dołączyć ostat­
nie świadectwo szkolne, a dzieci zamiejscowe 
także poświadczenie lekarza wykazujące konie 
ezność leczenia w  Rymanowie, ubiegające się 
o zniżkę w  opłacie także świadectwo ubóstwa. 
Termin wnoszenia podań na Obydwa sezony do 
20 maja bx. Do podań należy dołączyć 20 gr. 
w znaczku poczt, na odpowiedź. Opłatę należy 
złożyć do 10 czerwca na ręce skarbnika Fr. 
Żmudziński! go (Gal, Kasa Oszczędności, Legio­
nów 15).

ULGI KOLEJOWE DLA KURACJUSZÓW.

ńło d-ląd ostatecznie z Polską Akc. Sp, Telef. 
(Pastą) nowych warunków abonamentu telefo­
nicznego w związku z osławi on em zarządze­
niem licznikowem. Projektuje się podwyższę 
nie dotychczasowej ilości rozmów ponad kon­
tyngentem dla 1 kategorji o 200 rozmów kwar­
talnie, dla 2 kategorji o 300 rozmów kwartalnie 
oraz dla 3 kat. o 400 rozmów, przy ozem licz 
niki obowiązywać mają od 1 lipca br. Nie wy 
kluozonem jest całkowite ich zniesienie, tem- 
bardziej, iż wobec nieogłoszenia w „Monitorze 
Pniskim“ nie nabrały one mocy obowiązującej.

PIERW SZY PROCES O LICZNIKL
Onegdaj w Warszawie odbywał się pierwszy 

proces o liczniki telefoniczne. Jako oskarżona 
występowała „Pasta", jako oskarżyciele adwo­
kaci Bloch i Drzewiecki, obydwaj w  imieniu 
własnem. Sąd po wysłuchaniu wywodów oskar­
życieli zażądał zwłoki do namysłu i zapowie, 
diział ogłoszenie wyroku na dziś sobotę 23 bm.

Co z nrego wyrośnie?
Wszystko co się słyszy i pisze o demorali­

zacji wio-jennej, która ogarnęła, młodzież, blednie 
wobec faktów rzeczywistych. Trzeba je od cza­
su do czasn wypominać, aby na ich przykładzie 
napiętnować zło i postawić je pod pręgierzem 
opinji.

Oto niedaw no w sądzie dla nieletnich w Ło­
dzi, 13-letni Stanisław Zieliński, pięciokrotnie 
karany już za kradzież, po usłyszeniu wyroku, 
skazującego go na pół roku więzienia, porwał 
metalowy krucyfiks i rzucił w  sędziego. Sędzia, 
uchylił się, a krzyż rozstrzaskał się w  kawałki 
13-letni. cyniczny przestępca stanie wkró+ce po 
raz siódmy przed sądem za obrazę sędziego 
i znieważenie krzyża.

Znów snedek bezrobocia.
Według danych urzędowych, ostatni tydzień 

sprawozdawczy od 9 do 16 kwietnia przyniósł 
dalsze zmniejszenie się liczby bezrobocia, które 
spadło o 2 i pół tys. ludzi, co zniżyło ogólną 
'iczbt; pozbawionych pracy na terenie państwa 
do 190 tys. osób.

Znów wypadek w kopalni górnośląskiej.
W  Hucie Bismarcka w Królewskiej Hucde 

w czasie próby motoru do pędzenia maszyn po­
łączonego z nożycami do cięcia blachy, zdarzył 
się wypadek. Skutkiem wadliwej minowy mo­
toru koło rozpędowe, któremu motor nadał nad 
mierną ilość obrotów, pękło a odłan Łd uderzyły 
5 robotników, pracujących przy sąsiednich ma­
szynach. Jeden robotnik został zabity, dwaj 
ciężko ranni, a dwaj lżej.

-— ono—

PREZYDENT MOŚCICKI I GEN. J. H AL­
LER NA ZJEŻDZIE HARCERSKIM. W  War­
szawie rozpoczynają się dziś obrady dwudnio­
we zjazdu zrzeszenia Harcerzy, które poprzedzi 
nabożeństwo w kościele św. Jana-, celebro ,vane 
przez kard. Rakowskiego. Na zjazd ten zapo­
wiedzieli swe przybycie m. in.: Prezydent Mo­
ścicki i b. prezes Związku Harcerzy gen. Józef 
Haller.

TR AD YCYJN Y JARMARK NA ŚW. WOJ­
CIECHA W GNIEŹNIE odbył się w tym roku 
po raz pierwszy od czasu wojny. Wypadł on 
pod każdym względem doskonale. Targ koński 
odbył się już przy wielkim napływie kupców. 
Ruch w mieście jest ożywiony już od wtorku. 
W  programie są imprezy sportowe, jak polo 
(grane przez jazdę wojskową), gry hippiczne 
i konkurs pojazdów.

„W Y S T Ę P Y " P. SZYLLER SZKODNIKA. 
Znany z ostatnich stron (ogłoszeniowych) pism 
brukowych „peychografolog", Szyller Szkolmk, 
którego opinja warszawska przezwała Szwind- 
ler Szkodnikiem, urządzał niedawno naukowo 
ekspei yimentalny seans w  teatrzyku „Mignon". 
Po kilicu zadziwiających sztuczkach wyszedł na 
estradę in *  K ittay i wyjaśnił zachwyconej pu­
bliczności, jak w bardzo prosty i zręczny spo­
sób urządza p- Szyller-Sźkołuik swoje „udałe 
seanse". Skompromitowany Szyli-r-Szkolnik 
przerwał seans, tłumacząc się zdenerwowaniem 
wobec wzburzonych widzów.

POLSKA BANDERA P Ł Y W A  PO MO­
RZACH. Statek szkolny polskiej marynarki wo­
jennej „Iskra" trzy-masztowy skuner powrócił 
do portu gdyńskiego zc swej pierwszej podróży 
do Anglji. Podróż tę odbyła „Iskra" po ra2 
pierwszy pod polską bandera.

BEZROBOTNI W LUBLINIE INTERWEN- 
JL’JĄ W  SPRAW IE PRACY. Onegdaj zebrał 
się przed. magistratem w  Lublinie tłum bezro­
botnych w liczbie około 200 ludzi. Wiceprezy­
denci miasta oświadczyli delegatom w sprawie 
żądania natychmiastowego zatrudnienia bezro­
botnych, iż miasto nie może udzielić praej 
wszystkim bezrobotnym, ponieważ otrzymuje 
miesięcznie tylko 25 tys, zł kredytu na ten ceL 
Wojewoda Remiszewski zaś cświadczył, iż po­
rozumie się z sejmikiem lubelskim w  spr?w‘e 
rozpoczęcia robót drogowych, przy których bez 
robotni mogliby znaleźć pracę.

W ŁAŚCICIEL HOTELU W  KATOWICACH 
SZPIEGIEM, W  związku z ujawnieniem szeroko 
zakrojonej akcji szpiegowskiej na Górnym Ślą­
sku, aresztowano w Katowicach niejakiego 
Teodora Pisarka, właściciela hotelu pod zarzu­
tem czynnego współudziału w szpiegotawie. 
Aresztowany znany jest jako jeden z wybit­
nych członków Volksbundu: za czasów plebiscy 
towyeh dawał pomieszczenie niemieckim bo­
jowcom.

NAPAD Y BANDYCKIE NIe  USTAJĄ.
Onegdajszej nocy w Zimnej od de pod Lwo­
wem niewyśledzeń rabusie obrabowali mieszka 
nie urzędnika J. Wrony, zatrudnionego we bwo 
wie i zbiegli. Na drodze zaś z Sokołowa do 
Kolbuszowej napadli na fes. Andrzeja Mikołaj­
czyka dwaj bandyci, usiłując go obrabować. 
Kiedy ten puścił się w ucieczkę, zranili go cięż­
ko w nogę i zbiegli.

SPRAW A NERWOWEGO ADW OKATA, 
KTÓRY STRZELAŁ W  SĄDZIE. Sąd Apela­
cyjny w Warszawie po rozważeniu sprawy ad­
wokata Izby krakowskiej dra Z. Hofmokl- 
Ostrowskiego oskarżonego o usiłowano zabój­
stwo por. Jędruszaka w  sali sądowej zmienił 
kwalifikację prawną czynu wystąpienia i wydał 
wyrok skazujący Dra Hofmokla na 7 dni aresz­
tu w myśl ark 262 kod. kar., tj. za zakłócenie 
spokoju w miejscu publicznem.

Chemiczna Fabryki R. Barcikowiki S.
P O Z N A Ń

Sole Ho kąpieli S t o S
Pudełko zawiera S tabliczek i 4 woreezk .

Sole do kąpieli
Zastępują, kąpiele kwssowęglowe w uzdro­

wiskach.

Sole do kąpieli timmb „eik1*
Do nabycia

Apteka pod „ G W I A Z D Ą "
K . W IS Z N IE W S K I  i Ska 

Kraków, ulioa Forjaćsła Nr. 15. 
oraz we wszystkich aptekach.

wić radjo świetlne, aby zyskać w  nocy światło 
słoneczne, przeniesione zapomocą rad ja.

Chirurgia niemieskc bojkotuje Polskę.
W  Berlinie otwarto 51. kongres chirurgów 

niemi eekich, na którym przewodniczący kon­
gresu dr. Kuttner oświadczył, że związek nie­
miecki chirurgów uchwalił rie  orać udziału 
w następnym międzynarodowym kongresie chi­
rurgów, mającym się odbyć w przyszłym roku 
w Warszawie. Jako powód podał, żo Polska 
przeprowadza obecnie redukcję na Sianowi* 
skach chirurgów niemieckich w gwarectwach 
górnośląskich oraz, że w dńu 3 maja ub- r. 575 
przedstawicieli francuskiego świata naukowe* 
go, wśród nich liozri lekarze, przesłali do War­
szawy manifest, zapowiadający walkę z groźbą 
germanizacji.

Ministe stwo spraw wewn. uzyskało w Mini­
sterstwie komunikacji ulgi kolejowe dla osób, 
powracających z uzdrowisk polskich. Z ulg 
w wysokości 66% od ceny biletu mają prawo u 
korzystać osoby, przebywające na kuracji co- 
najmniiej 15 dnu

J f u m o r .

Nowe zwyczaje. — Tatusiu, cziuć od ciebie 

tytioil -— Być może, właśnie mamusia wycho­

dząc ui ciskała mnie.
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K A M IE N IE  Z O Ł C IO W E
[HOLEKIMZfl
Ł I M

LECZY:

Kamienie łółaiowe 
Choroby wątroby 

i Irzomiany motorji

Warszawa 
Mowy Świat 5.

Tolofon 504-98.

Kamienie schodza^ez t l lu  
Ataki iv zupełne^i usC;aJ&

OBJAWY:
początkow e: Bói w bekach 1 aonm podsereo- 
wym (gdzie oehodzą się żebra). Poboiewania w wąt­
robie, skłonność doobsfrukcji. Język obłożony. Odbi­
janie gazami Wzdęeie i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy.
podczas «tr| « ■  i w dołku i wątrobie, silny ból, 
który się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — 
krzyża — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzucna 
rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. Nie­
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka.

Szczog&Jowo Infor mocjo w broszurze »
H . N i r . N O I i W S K I l G C .
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Do nabyeia:

Apteka „pod Gwiazdą- K. WISZNIEWSKI i Ska
oraz we wszystkich aptekach i droguerjach w Krakowie.

Z  c a łe g o  ś w ia ta *

ii w w  iiuiiLiA i^pzi uia

ZaWaflydi.rainna-fannacentiEzae.SinatOT' |
n i~ irr-n~Y  b y d u o s z c j z  r — z r - r r o
Idealna mączka odź weza dla dzieci oraz |  

dla rekonwalescentów A

„SANATOR”1 i
DoroSli używając „SANATORU“ wzmacniają ]  
nerwy i elało witaminami i lecytyną naturalną. *  

Pudełko zł. 3.— Próbki na żądanie. ł
Do nabycia: J

Apteka „pod Gwiazdą*
K. WISZNIEWSKI 1 Ska 
Kraków, ul. riorjatisha L. 15.

i w« v3z>#tid„U apUanch w Krakowie,

De nabycia:

A p K C fc ff l „ 3 0 i J  O W l i » 1 f f i l ‘
H. WISZ îrWSKI I SUA
HraKów. vl. riorfaAsha L 15

i we wszustkids aplehacfi.

G arw ni zrobi z nocy dzień.
Nowy ganjalny pomysł Włocha.

Sawiny wynalazca włoski Wilhelm Marconi 
pracuje obecnie nad nowym wy Lalazldtru, któ­
rym ma być radjo świetlne. (Niema to nic 
wspólnego z widzeniom radjowem na odległość 
t clewizją np. fotograf je, kinowę obrazy przesy­

łane nrzee radjo). Podohaie jak fale głosowe 
otrzymujemy obecnie z najodleglejszych zakąt­
ków świata, tak niebawem w ten sam sposób 
będziemy otrzymywać fale świetlne z Ameryki, 
gdy u nas w Europie będzie noc, (Wiadomo, ie  
gdy na naszej półkuli jest noc, w Ameryce ró­
wnocześnie panuje dzień). Niepotrzebne będą 
u tedy, elektrownie i żarówki, wystarczy nas tar

PORT PŁYW AJĄC Y , PRZEZNACZONY 
DLA SINGAPORE, JUŻ SIĘ ROBI. Budowa do 
ków pływających, przeznaczanych dla „bramy 
Azji", baizy morskiej w Singapore, prowadzona 
przez stocznię w Wallsend w  Anglji, postępuje 
szybko naprzód. Konstrukcja doków poeągnie 
za sobą zarżycie nrzeszło 20 tysięcy ton stali. 
Zostanie założonych przeszło 4 miljony nitów. 
Całość składa się z 7-miu oddzielnych jedno* 
stek, z których trzy pierwsze opuszczone zosta­
ną na wodę w ciągu najbliższych trzech mie­
sięcy.

PASTOR BOKSUJE SIĘ Z AM ERYKAN­
KĄ. W  Montrealu w Kanadzie zaproponi -wał 
tamtejszy pastor pewnej młodej pannie, aby ze 
względu na zbyt krótką i dekoltowaną sukien­
kę opuściła lokal, w którym odbywała sio za­
bawa. Młoda Amerykanka nie tylko, że niei 
usłuchała pastora, ale poczęła się z nim bokso­
wać. Pastor nie pozostał jej dłużny, wskutek 
czego wywiązała się zacięta walka, której krea 
K>1 ożyła dopiero policja.

51 GODZIN L A T A L I BEZ PRZESTANKJ 
W POWIETRZU. Pisaliśmy już o tem, że dwaj 
lotnicy amerykańscy: Bert Aosta i Clarence 
D. Chamberlain, pragnąc ubiegać się o nagrodę 
25.000 dolarów za przelot z N. Jorku do Pary­
ża postanowili wypróbować wytrzymałość szfo' 
jego aparatu i utrzymać się w powietrzu jak 
najdłużej, pobijąjąc światowy rekord pod tym 
względem, który wynosił 45 godzin 11 minut 

59 sekunl Lotnicy wznieśli się w powietrza 
12 bm. o godz. 9 min. 30. sek. 40, a wylądo­
wali dopiero 14 bm. o godz. 12, min. 42, sek. 
5. przebywając bez przerwy w powietrzu 51 
godzin, 11 min. i 25 jefcumd i zdobywając w  ten 
sposób nowy rekord światowy.

A p * € K a  „ O O f l  G f f i  0 Z d Q "
K. w iszN iE w ra i tk a
hrr^ów ©i. riorfaftsho l. fs J

posiada na składzie wody mineralne krajo- J  
we i zagraniczne oraz sztuczne. J
Polecamy wodę mineralną S

WYSOWA!
jako pierwszorzędnej jakości wodę l»-„zni- 31 
czą, powszechnie użvT'aną, przy chorobach J  

płucnych, katarach, kaszle i grypie. •— w
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Święto muzyki polskie; w Pradze.
Festival muzyki polskiej Trzeciego Maja.

"Wiadomo, iż w dniu 3 maja odbędzie się 
w Pradze wielki Fastival Muzjki Polskiej 
Uroczystość tę, zapowiadającą się bardzo efek­
townie organizuje p. Dr Melanja Grakzyńska 
Zwróciliśmy się tedy do organizatorki Festi- 
valu polskiego w stolicy Czech z prośł.ą o in­
formacje.

Wzajemne oddziaływanie kulŁunalu j, między 
Czechami a Polakami —  mówi dr Grafizyńska, 
datuje się «d najdawniejszych czasów, przy- 
ozem niemniejsza rola wzajemnego zaintereso­
wania się przypadła i muzyce w udziale. O l 
najstarszych pieśni kościelnych (Bogarodzica;, 
poprzez kancjonały braci czeskich, a dzieła pol­
skich polifonistów doby Jagiellońskiej ciągnie 
się nieprzerwana nić intensywnych sto umfców 
między obu pobratymczymi narodami; przy 
tworzeniu się narodowej opery polskiej przy 
końcu X V II wieku, nazwiska czeskich muzy­
ków, jak Maciej Kamieński, Jan Steffani, A.:- 
toni Wajnert, mocno zapisały się w rozwoju 
polskiej muzyki. Wzamian za to twórczość 
Fryderyka Chopina stała się duchową wyty­
czną dla Smetany, ojca narodowej muzyki 
czeskiej. I  dzisiaj to węzły zrodziły ideę urzą­
dzenia „Festiralu Muzyki Polskiej", który od­
będzie się od 3 do 7 maja b. r. w Ptradze zc 
współudziałem najwybitniejszych sił artystycz­
nych polskich i czeskich.

W  dniu 3- maja, jako w  święto Raeczy- 
poep olitej Polskiej, rozpocznie ' się testu al 
wielkim koncertem symfonicznym. Pod batutą 
Grzegorza Fitelberga, dyr. Filharmonii War­
szawskiej odegra orkiestra Filharmonii pras­
kiej utwory Różyckiego, Szymanowskiego, Oz. 
Majka, ze współudziałem znakomitego polskie­
go skrzypka Bronisława Hubermanma. W dzień 
następny odbędzie się koncert muzyki kameral­
no] w sali „Dwcrana UrrHetska Besełda11,

w którym do współpracy staną dwa najpoważ­
niejsze zespoły „musices del camera11 Czecho­
słowacji wraz z polskimi wirtuozami. Znany 
w całej Europie kwartet czeski (Suk. Hoffman 
Harold, Zelenka) odegra kwartet smyczkowy 
Szymanowskiego, podczas gdy kwintet forte­
pianowy Różyckiego odtworzy Szewczykcwy- 
Lhotskiego kwartet ze współudziałem znako­
mitej pianistki czeskiej Eony Kurz-Stf-panowej. 
wielkiej przyjaciółki Tolski.

Środkowy punki, programu stanowi Lueyana 
Kamieńskiego .Sonata skrzypcowa, którą, ode­
gra znana skrzypaczka Irena Dubińsku ze współ 
udziałem samego kompozytora. —  Dzień trzeci 
Festiwalu wypełni wieczór pieśni polskiej. Sta­
nisława Rorwin-Szymauowska przybędzie do 
Pragi, by z towarzyszeniem Karola Szymanow­
skiego, dyr. Warszawsk;°go  Konserwatorium 
odtworzyć jego pieśni w jednej części pro­
gramu, podczas gefy w dwu tnzecich tego wh- 
o/.oni akompamjoweć jej będzie do pieści innych 
polskich kompozytorów Dr Vadav Stopa,o.

"Wreszcie dzień czwarty obfituje w dwie 
atrakcje: chóralny recital Hlaholu, poświęcony 
polslkim polifonistoni X V I i X V II wieku, (jak 
Szamotulski. Gomółka, Gorczęcki, Pękiel. Ż e ­
leński), który pod batutą dyr. Herle odtworzy 
polską twórczość z doby renesansu, a następ­
nie tegoż samego dnia wieczorem ..Narodni 
Divadlo“ wystawi balel Ludomira Różyckiego 
„Pan Twardowski" pod batutą samego kompo­
zytora.

W  tern sposób czterodnń w y sympozaiom 
polskiej muzyki pod protektoratem prezydenta 
Masaryka, —  kończy dr. M. Grafczyńska —  
zobrazuje polską twórczość muzyczną , wspiętą 
między dawnemi a nowemi laty11, a zarazem 
pomostem artystycznym przyspieszy zbliżenie 
kulturalne obu słowiańskich narodów.

OORDIS B
pieniąca się kąpiel igliwiowa, H 
zawierająca kwas węglowy, wspa- ? 
niały środek przeciw chorobom i" 
serca, neurastenji i reumatyzm. J

Zasnąć rle mętna
nieuspokoiwszy nerwów kąpielą 
igliwową, zaprawioną tabletkami

A R IE T IN
Wpij w  kąpieli na ;aty ustrój 
nerwowy poprostu zdumiewający.

JORDAN1N DRA SEDLITZK Y’EG O
l f A D I C I  D D 7 P C 1 ’lM (zawierającyjid.żelazojible)pówodującichud-
«\ # J r l Ł t  r l l Ł L U l i J  U l  I  H U u u l  nięcle nieszkodliwe. Zapytajcie się lekarzal

Do nabycia

Apteka „pod Swiazdą" K . W IS Z N IE W S K I i S io =  Telefon Nr. 31. =

oraz we wszystkich aptekach, droguerjach, perfumeriach lub przez
Z A K U P Y  PRZEMYSŁOWE. P A R O L  S Z O P P E R . S, A. -  BIELSKO.

Sport.
W zawodach lekkoatletycznych z Wio­

chami przegraliśmy 78 p k t.: 58 p k t
jW dniu 21 bm. odbyły 6ię w Rzymie za­

wody lekkoatletyczne Polska— Włochy. Zawo­
dom. przypatrywały się tłumy publiczności. 
Obecni byli mindzy innymi poseł Kmoll, sekre­
tarz generalny partji faszystowskiej Turatti 
podsekretarz Biamichń i inni przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych. "Wśród owa­
cyjnych okrzyków odegrano hymny narodowe 
polski i włoski. Zawody zakończyły się do­
piero o zmroku. W  ogólnej ilości punktów zwy­
ciężyli AFłosi zdobywając 78 punktów, Folacy 
zaś 58. Poszczególne zwycięstwa polskie są 
następujące: W  rzucie dyskiem pierwszy (Po­
lak) Baran 40 m. 64 cm., 2) Pighi (Włoch) 40 
m. 47 cm„ 3) Cejzik (Polak) 38.65 m.

iW skoku o tyczce: 1) Adamczak (Polak') 
wysokość skolcu 3 m. 45 cm., 2) Lambiazi 
(szampicn Włoch) 3.42 m.

"W skcłcrch na szerokość: 1) Sikorski (Po­
lak) 6.42 m., 2) Torre (Włoch) 6.33 m.

W  biegu na 100 m.: 1) Reizner (Włuch),
2) Szenajch (P o lak ).  Bieg na 400 m. 1) Ro-
tchert (Polak), 2) Weiss (Polak).

Bieg na 800 m: 1) Caminotto (Włoch), 2) 
Saravenrta (Włoch), 3) Malanowski (Polak, 
4) Foryś (Polak).

W  rzucie kulą: 1) Pighi (Włoch) 12 m. 65 
em„ 2) Baran (Polak) 12.18 m., 3) Górski 11.31 
metra.

Bieg na 5000 m.: 1) Davolli (Włoch), 2) 
Cerra (Włoch), 3) Freier (Polak) 16 m. 5 sek.

Bieg na 400 m. z płotkami:,, 1) "Jacelli 
(Włoch). 2) Kostrzewski (Polak). Cza9 zwy­
cięscy 57.2 sekund, Kostrzewski 58 sek.

W  rzucie oszczepem: 1) Doro-wnttti (W cch ) 
56 m. 21 cm., ł )  Smakulski (Polak) 51 m.

W  skoku w zwyż: 1) Palmieri (Włoch) oo- 
bil rekord włoski osiągając 1 m 85 cm., 2) 
Barbieri (Włoch) 1 ,m. ?0 cm.. Fryszezyn i Cej- 
zik (Polacy) odpadli na 1 m. 60 cm. I

W  biegu na 1500 m.: 1) Garaventa (Włoch) |

n a m
4 m. 13.4 sek., 2) Davogli (Włoch), 3) For ario, 
4) Foryś (Folaik) 4 m. 25 sek.

W  biegiu sztafetowym zwyciężyła sztafeta 
wieska w czasie 3 m. 33 sek. Polska osiągnę­
ła czas 3 mim- 35 6ek. Ogólnie widoczna była 
przewaga Włochów w biegach długotermino­
wych, natomiast w biegu 100-metrowym wszys 
cy przyszli niemal razem do mety, a zwycię­
ski V\ loch prześcignął Szenajcha zaledwie
0 pierś. Freier trzymał się dobrze do końca 
biegnąc razem z tozama Włochami, gdyż Ja­
worski wycofał się po dwóch kołach, a Sawa- 
ryn pozostał daleko, kończąc jednak bieg wy­
trwałe za. co został nagrodzony oklaskami
1 skończył o pół okrążenia w tyle. W  biegu 
z płotkami bardzo dobrze szedł Kostrzewski 
wy minięty dopiero na finiszu po zaciętej wal­
ce. Po zakończonych zawodach publiczność 
wzniosła Da cześć Polski faszystowski okrzyk: 
„Eja ałala.".

MIĘDZYNAROD. TURNIEJ ZAPAŚNICZY 
W  KINIE „NOWOŚCI".

W  sobotę 23 kwietnia odbędzie się jedna 
z najbardziej emocjonujących walk Poosboffa 
contra Prohaska niezwykle silnego atlety Cze­
chosłowacji. Będzie to walka rozstrzygająca 
rewanżowa. Mistrz Fokki Sztokker spotka się 
z szaimpawnem Indji Thomsonem. Następnie 
Solar wałczyć będzie z Lainenean i Becker- 
Szcze-biński z N-oeetremem.

uc sportowiec wiedzieć p&winien?
V isla krak. gra w niedzielę dn. 24 bm. 

z Ha*rnoneą (Lwów). Ostatnio Hasmonea od­
niosła zwycięstwo nad Czarnymi w stosunku 
5:1. Zawody odbędą się na boisku Jutrzenki 
o godz. 4 popoł. Poprzedzi mańch drużyn młod­
szych.

Sprawa Ligi na zebraniu Związku Związ­
ków. Dnia 24 bm. odbędzie się zebranie peł­
nego zarządu Związku Związków Sportowych, 
na którem między imnemi na podstawie przed­
stawionych przez korni ję sprawozdań ma być 
rozipatrzona sprawa rozłamu w polskim związ­
ku piłki nożnej i utworzenia Ligi.

 o—

Gdzie pomisściś zbiory Muzeum Narodowego ?
GMACH POSZPITALNY NA WAWELU, CZY NOWY BUDYNEK NA BŁONIACH?

Dyskusję na temat pomieszczenia zbiorów 
Muzeum Narodowego uzupełniamy dziś opiuja- 
mi sen. Adeimana, który oddawma sprawie 
Muzeum na terenie Senatu poświęcał baczną 
uwagę i przed dworna laty w obradach nad bu­
dżetem zgłosił rezolucję uchwaloną przez Se­
nat, w sprawie oddania na cele muzeum gma­
chu pOiZipiialinego, —  oraz inż. Struszkiewicza 
autora kosztorysu nowego gmachu u wylotu 
ul. Wolskiej.

Co mówi sen. Arieliran.
Tylko gmach poszpitalny na Wawelu.

Sen. Adelman oświadcza się bezwzględnie 
za przerobieniem gmachu poszpitalnego na Wa 
welu. Wobec wielkich i .rudnych zadań jakie 
ma gmina obecnie przed sobą zarówno w dzie­
dzinie pcdźwignięeia z upadku handlu i prze­
mysłu, jak i uporządkowania dróg, kanalizacji 
i t. d. nie może miasto myśleć w obecnej chwi­
li o wznoszeniu gmachu monumentalnego 
i dość wielkiego, by większą przynajmniej 
część zmagazynowanych zbiorów w nim po­
mieścić. 250.000 zł. gotówki to kwota niewy­
starczająca. 10.000 metrów kubdcznych nie po­
mieści tych 7,biiiorów jakie dziś są zmagazyno­
wane w 8-mtu oddziałach Muzeum. Za 500 tys. 
złotych mielibyśmy tylko jeden jeszcze pawi- 
Ion-oddział.

Na przerobienie gmachu poszpitalnego po­
trzeba 1,642.000 zł. gdy dziś administracja 
muzeum kosztuje rocznie 200.000 zł. Nie ulega 
■wątpliwości, że gdyby zbiory były scentrali­
zowane, kosa!a te zmalałyby do połowy, czyli

że za 2C lat zamort; zowałby się wydatek f  , re­
mont gmachu. A  wówczas, przy pomyślniej­
szych warunkach możmaby przystąpić do bu* 
dowy okazałego budynku.

Kosztorys no werc gmachu
opracowany przez inż. Stoszkiewicza.

Inż. Strufszkiewicz poinformował nas o na­
stępujących szczegółach opracowanego przez 
siebie projektu finansowego nowego gmachu 
Muzeum przy ul. Wolskiej:

„Kosztorys swój oparłem na projekcie te- 
chn‘czutym rektora . Szyszko-Bohusza. Projekt 
ten obejmuje 1270 mJ zabudowanej powierzch­
ni, zaś wysokość całego budynku wynosi 
11.40 m., licząc całą wysokość parteru, pierw­
szego piętra, połowy wysokości suterym i */»
strychu konstrukcji dachowej. Otrzymujemy 
tedy 14.478 metrów laubicizirych budowli. Po­
nieważ kosztorys ogólny zamyka się cyfrą 568 
tysięcy złotych, a- zatem koszt m2 wynosi 450 
zł., a m3 39.23 zł, a więc grubo więcej jak 
o tem mówił r. Peroś na Radzie miejskiej. Ce­
na 39.23 zł. uwzględnia nawet skromny za­
robek wynoszący 5 _ 6  proe. przy solidnein wy­
konaniu, nierównie solidniejszem od, magi­
strackich tandentnych budowli mieś z im o ­
wych, których metr kubiczny kosztuje 25 zł* 
Trzeba również uwzględnić i ten moment, że 
duże sałe muzealne nie wymagają tylu we* 
wnętranych drobnych ścianek, okien i drzwi, 
co budynki mieszkaniowe magistrackie, a te 
właśnie „dodałki‘‘ podrażają ogromnie koszt 
budowy.

Programy stacyj radjowych.
Niedziela 24 kwietnia.

Kraków (f. 422). G. 15: Transmisja z War­
szawy: g. 17: Transmisja z Poznania; g. 22.30; 
Transmisja z Warszawy.

Warszawa (f. 422). G. 13.45: Pogadanka pt. 
„Ogródek warzywny11; g. 14.10: Pogadanka pt. 
„Pastwiska i ich użytkowanie11; g. 14.35: Po­
gadanka pt. „Najważniejsze wiadomości i wska 
z?nia“ ; g. 15.10: Transmisja koncertu symfo­
nicznego z Fiihannonji warszawskiej; g. 17: 
Transmisja z Poznania.

Dziat szachowy.
Otwarcie ogólnopolskiego turnieju 

szachowego w Łodzi.
W  dniu 20 bm, odbyło się w Łodzi uroczy­

ste otwarcie wszechpolskiego turnieju szacho­
wego. W  turnieju biorą udział następujące 
osoby: z Warszawy: dr. Kohn, Kremer, Łow- 
s-ki, Makarczyk, Fraedmaon, Blass, Kleczyński. 
z Łodzi: Uirscnbejn, Kolska, Daniszewski, Re- 
giedzyński oraz Friedman ze Lwowa, Chwoj- 
nik z Krakowa, oraz 2 mistrzów światowych 
A tiw a  Rubinstein i dr. Tartakower. Mistrz 
Polski za rok 1926 p. Przepiórka wprawdzie 
przyjechał do Łodzi na kilka godzin, ale udzia­
łu w turnieju nie bierze z powodu choroby cór­
ki. W  przededniu turnieju t. j. we wtorek 
wieczór, rozegrano t. zw. turniej błyskawi­
czny przy udziale 11 graczy. Pierwszą nagi o- 
dę otrzymał dr. Kohn z Warszawy, drugą A, 
Rubinstein, trzecią i 4-tą podzielili między so­
bą Kolski z Lodzi i Chwojuik z Krakowa.

Wyniki pierwszego dnia (20 bm.) Turnieju 
szachistów: Makarczyk (Warszawa) przegrał 
białemi do Rubinsteina, Chwojnilk (Kraków) 
wygrał białemi z Frydmanem (Warszawa), 
Friedman (Lwów) wygrał białemi z Daniszew­
skim (Łódź), Kremer (Warszawa) z Hirsizbei- 
nem (Łódź) i Tartaków er z Kleczvńskim 
(Warszawa) zakończyli partję na remis. Dwie 
partj-e Kolski (Łódź) z Łowcicim (Warszawa) 
oraz Regedz-iński (ŁóćR) z Blassum (Warszawa) 
odłożono.

Wyniki drugiego dnia turnieju (21 bm.):
Friedman (Lwów) przegrał z Tartakowerem. 
Rubinstein wygrał z Regedzińskim. Partję 
Hirschbajn-Danfezewski i Blass-Kremer zakoń­
czyły oię remis. KIec,zyński-Chwojniik i Łowc- 
ki-Mukarozyk i Dr. Kohn-Kolski zostały prze- 
iwaue.

Newe wydawnictwa Gebethnera.
Znakomity podręcznik psychologii dla nau­

czycieli: S. S. Colvina i W. C. Bagley‘a: „Hu­
mań behayior" ukazał się w tłumaczeniu pol- 
skiem Izy Moszczeńskiej p. t. „Postępowanie 
człowieka". Dzieło to daje bardzo jasne oświe­
tlenie zagadnień psychologicznych, związanych 
z nauczaniem w szkole, wyjaśnia wiele zjawisk 
niepokojących, nakoniec dostarcza kilka prze­
wodnich zasad, ' pomocnych przy nauczaniu i 
kierownictwie wychowaniem. Książka ta .po­
winna się znaleźć w  ręku każdego nauczyciela, 
jako zasadniczy składnik jego wykształcenia 
zawodowego. (Cena 6 zł.)

Również sprawa wychowania i szkolni­
ctwa. a mianowicie jego refonnie poświęcona 
jest książka znanego i cenionego powieśclopi- 
sarza i pedagoga Jerzego Ostrowskiego p. t. 
„Żywa szkoła. Zarys organizacyjny meto­
dyczny przyszłej szkoły średniej11. —  Praca ta, 
która temi dniami opuściła prasę drukarską, 
zawiera niejako drogowskazy do wzajemnego 
porozumienia się wychowawców w dziele refor­
my szkolnictwa. Autor nie zwraca się jednak 
wyłącznie do zawodowych pedagogów, lecz 
także do rodziców, polityków, działaczy spo- 
lecznych i przedstawicieli rządu, słowem do ca­
łego myślącego ogółu, któremu sprawa wycho­
wania „dzielnych ludzi11 w Polsce leży na sercu. 
(Cena 7 zł.).

W  cennej „Bibljotece Wyższej Szkoły Han­
dlowej11, w której wydano już wiele arcydzieł 
iUasycznej literatury ekonomicznej, ukazało się 
obecnie słynne dzieło Adama Smitha p. t. „Ba­
dania nad naturą i przyczynami bogactwa na­
rodów" w .przekładzie na język polski O. Ein- 
fełda i S. Wolffa. Wpływ tego dzieła na naiukę 
ekanomicaną był bezprzykładny. Znaczenie 
jego jest fundamentalne, stanowi ono slup gra­
niczny w ekotti-omji, od którego nauka ta po­
siada wla-ną metodę oraz szereg uogólnień, 
ujmujących w  system całokształt gospoda-stwa 
społecznego i jego przejawów. (Cena 6.50 zł.)

„Święta pieśni dzieci polskich11, znakomite­
go śpiewnika z nutami układu Julji Baranow- 
skiej-Borowej, ukazał się w  tych dniach zeszyt 
3-ci, zawierający: „K to  się w opiekę11, „Pieśń 
na 3-go Maja11, „Skowronek11, „Zielone święta11, 
Bałtyk11, „Nie chcę cię, Kasieńko11 i , Hasło11. 

(Cena 45 gr.).
W  dziedzinie pedagogiki muzycznej mamy 

do zanotowania dwie prace znanych muzyko­
logów: Stanisława Kazury: „Drogi rozwoju
słuchu muzycznego", podręaznik dla wykłada­
jących i  uczących’ się muzyki w dziedzinie, rie  
tyle rowpj, ile niejasno jeszcze uświadomionej 
sobie (Cena zł. 2.80), oraz Stefana Wysockiego 
„Lekcje słuchania muzyki", rzeoz omawiająca 
audycjo muzyczne w szkole ogólnokształcącej 
(cena zł. 3). Obie prace wyszły nakładem Ge­
bethnera i Wolffa.

Podziękowanie,
Najprzewielebniejszemu Księciu Metropolicie 

Adamowi Sapieże, Przewielebnemu Duchowień­
stwu i wszystkim, którzy wzięli udział w od­
daniu ostatniej posługi naszemu najdroższemu 
Ojcu ś. p. Drowi Wincentemu Świątkowi, Iuo 
w tych ciężkich chwilach wyrazili nam swe 
współczucie, składamy tą drogą najserdeczniej­
sze podziękowani >. Synowie ł Rodzina.
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Chrześcijański ruch robotniczy.
Konferencja okręgowa delegatów Oddziałów 

chrześcijańskich Związków zawodowych z po­
wiatów: Biała, Bielsko, Żywiec, Maków, Wado­
wice odbędzie się w  niedzielę, dn. 24 bm. o go­
dzinie 10 rano w  Domu katolickim w  Białej. 
Na porządku dziennym: sprawozdanie sekreta- 
rjatu okręgowego, sprawy organizacyjne. —  
W  konferencji biorą udział sekr. gen. p. Mu­
siał z Katowic i sekr. Front z Krakowa.

Wielkie Zebranie chrześcijańskiego Związku 
zawodowego dozorców domowych z Krakowa 
odbędzie się w  niedzielę o godz. 3 pop. w  sali 
Domu przy ul. Potockiego 11. Na porządku 
dziennym: sprawozdanie z sądu rozjemczego, 

spraw- wypowiadania mieszkań, Kasa Samo­
pomocy.

 ono------

go słychać w Kratowie?
Wycieczka Polonji amerykańskiej w Krakowie.

W  ub. wtorek wyjechała z Nowego Jorku 
okrętem „Akwitanja“  wycieczka polska zorga­
nizowana przez Zjednoczenie, w celu zwiedze­
nia kraju macierzystego. Wycieczka ta liczą­
ca około 500 osób przj będzie do Polski dnia 
1 maja, w eźmie udział w uroczystość i ach na- 
rodowych 3-go Maja w Warszawie, poczem 
zwiedzi Częstochowę, Katowice, Kraków, Wie. 
licakę, Zakopane, Lwów, Wilno i Poznań 
i  w połowie czerwca odjedzie okrętem „Bcren- 
gam “  z Cherburga. W  Krakowie będzie ta wy- 
■uccoką gościć w dniach 11, 12 i prawdopo­
dobnie 13 maja.

Wystawa pamiątek po gen. Bemie
W Pałacu Sztuki jest stale otwarta codziennie 
w godzinacł od 10 do 4 pop. i cieszy się zaslu- 
żouean powodzeniem ze wzglądu na interesują 
cy dobór licznych i niezwykłych eksponatów, 
Szczególniejsze zainteresowanie budzą bezpośre 
dmift pamiątki po gen. Bemie, zwłaszcza jogo 
listy i publikacje, z których zaczęto już robić 
wyciągi do celów naukowych. Miarą wartości 
nagromadzonych podobizn generała oraz rzad­
kich portretów uczestników powstania węgier­
skiego jest okoliczność, że do komitetu wysta­
wowego nadchodzą zgioszenm o prawo repro­
dukcji szeregu portretów dla celów naukowych. 
Wy; tawa, swoim doborem nader wyraziście 
uplastyczniająca postać bohatera, nadaje się ze 
względów pedagogicznych szczególnie do zwie­
dzania przez wycieczki szkolne i żołnierskie.

fow y Zarząd T. M. S. W.
2 ĵazd T. N. S. W., obradujący w Krako­

wie przez 2 dni, po [wyczerpaniu kwestyj z za­
kresu re"onniy szkolnictwa, zajmiował się spra­
wą wewnętrznej gospodarki Towarzystwa. Je­
dnym z najważniejszych punktów była kwe­
st ja zaciągnąć się mającej pożyczki w wyso­
kości 170 tyaięcy zł. na budowę sanatorjum dla 
profesorów gimnazjalnych.

Po udzieleniu u typującemu zarządowi ab­
solutorium, dokonano wyborów nowego zarzą­
du. Prezesem Towarzystwa na rok przyszły 
wybrano przez aklamację p. Wacława Sierpiń­
skiego. prof. Uniwersytetu z Warszawy. Do 
Zarządu wyrwani zocutali z Warszawy: Dr. Ka­
rd  Dawidowski, Józef Grabowski, sen. Ta­
deusz Kaniowsiki, Kopozewski Władysław, pos. 
Kamaiciki Jan, dyr,. Kreczmer Stefan, poseł 
Kujawski Kazimierz, Kwiatkowski St< fan, 
Majkomslki Romuald, pos. Mendrys Tadeusz, 
Popoliń ;kj Włodzimierz, Dr. Thugutt Stani­
sław. Z prowincji: Dr. Jasa Bykowski Ludwik 
ze Lwowa, Dr. Bugenj.u,: z Flis z Boanąiniaą K o­
szyk Kazimiera z Łodzi, Stach Karol z Krako­
wa, Dziedzic Tomasz z Włodzimierza Wlołyń- 
6k5ego i p. Dagen-Sbusarska 7ofja z Włocław­
ka. Wybrano również komisję rozjemiczą i ko­
misję rewitŁyjną.

Członkami hloniorowyimi mianowani ziostali 
przez aklamację: dyr. Fabjani Józef z Piotrko­
wa i prof. R^man Palmstein ze Lwowa.

Egzaminy dojrzałości w gimnazjach
krak owskiego okręgu szkolnego.

Piśmienne egzaminy dojrzałości rozpoczną 
się w  kraikom bkim okręgu szkolnym we wszyst­
kich gimnazjach równocześnie w. dniu 9 maja 
i  trwać będą d-o 16 maja. Ustne egzaminy doj­
rzałości roc poczną się w  niżej podanych ter­
minach:

W  gimnazjach państwowych; w Krakowie 
dnia 23 maja z wyjątkiem gimnazjum VII, roz­
poczynającego dnia 18 mata, w Białej 19 maja, 
w Bochni 24 maja, w Brzesku 20 maja, w Chrza­
nowie 8 czerwca, w  Dębicy 24 maja, w Gorli­
cach 21 czerwca w Jaśle 9 czerwca, w Mielcu 
3.8 maju, w; Myślenicach 31 maja, w Nowym

Onegdaj przyjechał do Krakowa p. Zy­
gmunt J. Stefanowicz naczelny redaktor pism 
„Dziennik Zjednoczenia14 i „Naród Polski1* 
w Chicago, celem zorganizowania przyjęcia 
wycieczki w naszeiin mieście i ułożenia pro- 
graimiu jej pobytu. Red. Stefanowicz bawił już 
w tymsamym celu w stolicy oraz w Częstocho­
wie, Katowicach i Lwowie. Na czele wycieczki 
eolskiej stoją: prezes „Zjednoczenia11 p. Au- 
drzej Kaziimierczak i naczelny kapelan w ielce 
zasłużony dla wychodźctwa kapłan Ls. Bro­
nisław Celichowski., OQO-
Sączu I  2 czerwca, w Nowym Sączu II  8-go 
czerwca, w Nowym Targu 1 czerwca, w Tar­
nowie I  25 maja, w Tarnowie U 8 czerwca, 
w Tarnowie III 25 maja, w Wadowicach 21-go 
czerwca, w Wieliczce 8 czerwca, w  Zakopanem 
8 czerwca, w  Żywcu 11 czerwca.

W  gimnazjah prywatnych: w  Dąbrowie 3-go 
czerwca, w Grybowie 3 czerwca, w Jaśle 22-go 
czerwca, w  Krakowie: Jaworskiego 19 maja, 
Księży Salezjanów 20 maja, Księży Misjonarzy
17 czerwca, ton. Tiaterówny 1 czerwca, Kapiiń- 
skiej 3 czerwca, im. Król. Jadwigi 2 czerwca, 
SS. Urszulanek 1 czerwca, w żydowskiem 1-go 
czerwca, w  Kornym Sączu: Komitetu Obywatel­
skiego 21 czerwca, SS. Niepokalanek 25 czerw­
ca, w Oświęcimiu 2 czerwca, w Pakowicach
18 maja, w Tarnowie: w  gimnazjum żeńsliem 
im. E. Orzeszkowej 19 maja, w gimnazjum żeń- 
skiem SS. Urszulanek 17 czerwca, w Wieliczce 
1 czerwca, w Zbylitowddej Górze 15 czerwca.

■.ges-.-- OOO- ■ ■ • <

Kraków, 23 kwietnia. 
S o b o t a  23: św. Wojciecha b. i m., św. Je­

rzego m.. sw. Karola b. i w., św. Gerarda b. 
N i e d i z i e l a  24: św. Saby m , św. Honorego. 
N i e d z i e l a  24: wschód słońca o godz. 4.31, 

zachód o 18.46.
N a  WCZORAJSZYM TARGU płacono na­

stępujące ceny: litr mleka zbieranego 30— 35 
gr, niezbieranego 10— 45 gr, śmietanki słodkiej 
60— 70 gr, śmietany kwaśnej 1.80— 2.20 zł; 1 
kg. masła zwycc. 7.80— 8 zł, deserowego 8.60—• 
8.80, sera. krowiego  ̂.50— 1.60 zł, jaja za kopę 
7.70—3 zł. za sztukę 13— 1 1 gr. Drób: kura
5— 8 zł, para kurcząt 4— 8 zł, kaczka żywa
6— 8 zł, gęś tuczona 14— 18 zł, gęś chuda 8—  
12 zł, indyk 20— 28 zł, indyczka 14— 18 zł. 
Ryby: 1 kg, karpia dużego 4.50— 5 zł, na części
5.50 zł, szczunaka 6 zł, lina 4 zł, wiślanych drob 
nyeh 3.50— 4 zł. Jarzyny: 100" kg. ziemniaków 
13— 14 zł, 1 kg. ziemniaków 18 gr, kalafior 2—
3.50 zł, 1 kg. pietruszki Q.85— 1 zł, wiązka 
rzodkiewki 20— 30 gr, 1 kg. szpinaku 1.20—  
1.30 zł, selerów 45- -50 gr, g>ówka sałaty 20— 
35 gr, 1 kg. włoszczyzny 55— 60 gr, ogórków 
kisz. 15— 25 gr, 1 kg. chrzanu 1.30— 1.80 zł, 
Dowóz artykułów spożywczych na place targo­
we mały, ceny nabiału i drobiu utrzymane, ja ­
rzyn zwyżkowe.

W YRODNA MATKA. Policja aresztowała 
Helenę Wywrocką vel Machoó (I. 26), służącą, 
pod zarzuipm dzieciobójstwa. Wyw rocka poro­
dziła dziecko na schodach piwnicy szpitala św. 
Łazarza i następnie porzuciła je w piwnicy, 
przygniatając niemowlę dwoma cegłami i pnzy- 
sypując sadzami z komina. Jak stwierdzono, 
Wvwraeka została odesłana dnia 15 bm. przez 
swą chlebodawczynię do szpitaia św. Łazarza 
celem odbycia, tam porodu, jednak w szpitalu 
się nie 'Zgłosiła. Urząd śledczy pr® prowadził 
dochodzenia, w czasie ktćrycł Wywrocka przy­
znała się do czynu i wskazała miejsce zagrze­
bania noworodka. Dzieciobójczynię odstawiono 
do sądu, zaś zwłoki dziecka oddano do Zakładu 
medycyny sądowej.

SZLAKIEM ZBRODNI. Statystyka przestęp­
czości za mam e b, r. w  okręgu krakowsjdm

obejmuje następujące wynadki przestępstw: 
zdrada główna 2, bunt i opór władzy 9, dezer­
cja 16, zakłócenie spokoju publicznego 12, prze 
mytnictwo 4, włóczęgostwo i żebranina 245, 
fałszerstwo pieniędzy i dokumentów 3. rabu­
nek 7, morderstwo i zabójstwo 11, podpalenie 
6, przestępstwa przeciw moralności publicznej 
78, porzucenie dziecka 14, świętokradztwo 1, 
pobicia 332, kradzieże kasowe, kolejowe, miesz­
kaniowe i t. d. około 2600, oszustwa 367, sprze­
niewierzenia 11, lichwa 131, hazard karciany 9, 
przekroczenie przepisów sanitarno-administra- 
cyjnych 752. przepisów handlowo-administracyj- 
tiych 1450, opilstwa. 671, bigamja 1, krzywo­
przysięstwo 1 i t, d., razem 13.293 wypadki. 
Policja wyśledziła 12.892 wypadki przestępstw.

W ŁAM ANIA. Dnia 21 bm. o godz. 11 w no­
cy zaiuiważyl pastei unikowy patrolujący w Aleji 
Królewskiej, że drzwi prowadzące do kiosku 
z wyrobami tytoniowemi są rozbite. Posterun­
kowy zabezpieczył kiosk pdmojąc go przez całą 
noc. Ozy z kiosku tego zostało co skradzionem 
na rasie nic zdołano stwierdzić, gdyż właści­
ciela kiosku nie można było odszukać, a ramo 
stwierdził, że należy on do Joanny Braszkow­
skiej, zam. przy ul. Batorego 20. Z kiosku 
skradziono papierosy różnego gatunku na kil­
kadziesiąt zł. — i Tej samej nocy włamano 

się do restauracji Grunberga przy ul. Lwow­
skiej, skąd skradziono 8 flaszek wina, 5 li­
trów rumu ..Jamajki11, 20 flaszek likiem, 10 
litrów wódki, 5 kg. kiełbasy, 3 kg. kabanosów, 
skrzypce, mandolinę, obrus i budzik. —  Wil­
helm Bernstein zgłosił do policji, że włamano 
się do fabryki zapałek „Świt11 przy ul. Kalwa- 
ryjskiej i skradziono 2 ełektromierze, 1 szli­
fierkę do ostrzenia noży, 2 opornica, kabel 
elektryczny, części metalowe z maszyn, narzę­
dzia ślusarskie i pewmą iilość zapałek książeoz- 
kowych ogólnej wartości 6000 zł.

DW A ZAMACHY SAM 03ó jCZE. Wczoraj 
rano wezwano Pogotowie ratunkowe na uL 
Królowej Jadwigi 66, gdzie żona posterunkowe­
go policji Marja Majdrowiczowa po sprzeczce 
z mężem wypiła spirytusu denaturowanego. —  
W  chwilę później interwenjował lekarz w do­
mu pod L 3 przy ul. Wielopole, gdzie Maria 
Niedzielska w zamiarze samobójczym odkręciła 
kurek gazowy w pokoju i  uległa zatruciu. Po­
wodem rozpaczliwego kroku były nieporozu­
mienia z narzeczonym. Obie desperat<Ki prze­
wiózł lekarz Pogotowia do szpitala.

PRZYPADKOWEMU ZATRUCIU gazem 
świetlnym uległa 21-letnia Stanisława Kamit-A- 
szak, służąca. Ofiarę wypadku przewiózł le­
karz do szpitala.

ŚWIĘCONE KATOL. ZW IĄZKU POLEK
odbędzie się w  lokalu sakretarjatu, Rynek 9, 
w sobotę o godz. 6 po poŁ

„RODZINA SIEROCA" składa Związków# 
Inwalidów serdeczne „Bóg zapłać11 za ofiaro 
wanie 150 zł. na cele zakładów.

 O— *—

REPERTUAR  TEATRU SŁOW ACKIEGO.

Sobota: „Cyraęo de Berberac11 (premjera).
Niedziela popoł.: „Kochanek Sybilli Thomp­

son11*
Niedz. wieczór: „Cyrano de Bergerac11. k
Poniedziałek: „Cyrano de Bergerac". '

R EPERTUAR  TEATRU „NO W O ŚCI".
\

Sobota: „Księżna Iłiea11 po cenach zniio- 
nyen.

Niedziela popoł.: „Adieu Minii11 —  wieczo­
rem: „Orłów11.

R EPERTUAR  KONCERTOW Y.

Sobota 23: Elsa di Veroli, Umbert Magnez, 
śpiewacy włoscy.

Niedziela 24: Poranek muzyczny w Baga­
teli.

Niedziela 24: Stefan Askenaze, pianista.
Środa 27: Wieczór Beethoyenowski —• Ła- 

buńskiego*
 O----------

R EPERTUAR  K INOTEATRÓW .

(Syn Szeika11 (Rudolf Var

LA W IAD CM TENIA  I  KOM UNIKATY.
ROLA KOŚCIOŁA I  SPOŁECZEŃSTWA 

W POLSCE W  ORGANIZACJI OPIEKI NAD 
POLAKAM I ZAGRANICĄ, Odczyt pod tym 
tytułem wygłosi ks. T. Kotowski rektor Misji 
Polskiej w Belgji, w dniu 25 bm. o godz. 6 po­
poł. w sali 'Sodakcji Pań Dzieci: Marji na placu 
Jabłonowskich 3.

ZEBRANIE MIESIĘCZNE KATOLICKIEGO 
STOWARZYSZENIA POMOCNIC HANDLO­
WYCH I BIUROWYCH w Krakowie odbędzie 
się w niedzielę dnia 24 bm. o godz. 6 po poi. 
w  sali Du-mu Związkowego przy ulicy Potoc­
kiego 11.

W ALNE ZEBRANIE TOW. WZAJ. POMO
CY niższych funkcjonarjuszy m.rj.kich odbę­
dzie się w niedzielę dnia 24 bm. o godz. 10-tej 
rano w sali Domu własnego, nrzy ulicy Julju- 
sza Lea.

W ALNE ZGROMADZENIE LIG I PARAFJI 
ŚW. SZCZEPANA oraz wspólne święcone człon­
ków L igi odbędzie się w niedzielę 24 bm. o go­
dzinie 4 po poł, w sali Rady powiatowej, ulica 
Pijarska 1. Goście mile widziani.

OBRAZKI ZE STAREGO KRAKOW A. Pod 
tym tytułem wygłosi odczyt znana artys ka- 
malarka Michalina Janoszanka dziś w sobotę 
o godz. 7 wieczór w Kolegjum Wykładów Nau­
kowych,

BAGATELA:
lemtino).

SZTUKA: „Miłostki porucznika huzarów11 
(W illy Fritsch i 7 premjowanycii piękności) 

UCIECHA: „Całować to nie grzech11, k >  
medja w 10 aktach.

W ANDA: „Bunt krwi i żelaza11 oraz 
„Kochanka Szamoty11.

W ARSZAW A: „Bunt krwi i żelaza11 oraz 
„Kochanka Szamoty11.

REDUTA. „Wśród bestyj i ludzi11. 1rr 5  
  ot  ---------------- J ' i

Z TEATRU M. IM. JUL. SŁOWACKIFGO.
Dziś premjera „Cyrana de Bergerac11. W czo­
raj w godzinach wieczornych i nocnych odby­
ła się -próba, generalna w  pełnych dekoracjach', 
kostjumaeb i oświetleniu. Rolę tytułową wy­
kona na premjerze i pierwszych spektaklach 
dyr. Nowakowska Roksaną jest p. Hałacińska, 
Chrystjanem p. Sawan. Inne role pierwszopla­
nowe wykonają pp. Loliwa (Rageneau) Socha 
(Hrabia de Guirhe), Komornicki (Kapitan Car- 
bon de Castel Jaloux), Kułakowski (Le Bret). 
W  rolach epizodycznych i scenach tłutnewych 
współdziała cały artystyczny personal eatru, 
wzmocniony siłami pomocniczomi. „Cyrano11 
powtórzony będzie przez wszystkie następne 
dni tygodnia,.

DOROCZNY KONCERT ORKIESTRY 
ZW IĄZKU MŁODZIEŻY PRZEMYSŁOWEJ 

RĘKODZIELNICZEJ odbędzie się w  niedzie­
lę 24 bm. o 11-tej przedpołudniem w  teatrze 
„Bagatela1*. Łaskawy -współudział przyjęli: pp. 
Ludwika Jaworzyńska artystka operowa, przy 
akomp. Jerzy Gablenz, prof. Stanisław Sohwar- 
zenberg-Ozerny, pianista, Stanisław Drabik, 
I-szy tenor opery w Katowicach, Trio: prof. Bo 
lesław Kopystyński, 'wicdoczela, Paweł Mastel- 
la fortepian i Józef Morgenbesser skrzypce. —=> 
Bilety i programy do nabycia codziennie w kasie 
teatru „Bagatela11 od godz. 4.30 do 9 wieczór, 
a w  dniu Poranku od godz. 9 rano,

Nabożeństwa niedzielne.
W  kościele Marjackim o godz. 12 wykona 

chór mieszany „Lutni11 i „Związku Młodych Po­
lek11 szereg pieśni pod kierunkiem p. Kaliista 
Koniora. Organy p. prof. KI. Konior-Szwedo.—■ 
W  kościele św. Piotra o godz. 12 p. J. Tyrowi- 
czówna (śpiew) przy ak. org. prof. L. Marok. 
Onyszkiewiczowej, a p. Z. Sułkowska (skrzyp­
ce) przy ak. p. St. Sułkowskiej wykonają utwo­
ry religijne Faurcra, Carcia-Mansila, Chogina, 
Th .mego. '  ' '~Ł "‘
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Żucie gospodarczo-społeczne.
Stan meljoracji w Polsce.

(Rolska posiada 788.698 ha ziemi zmelioro­
wanej i eweret. dalsze 248.000 ha, które je­
dnakże nie są ściśle objęte statystykami. Jak 
drażo istnieje jeszcze pod tyim wzglądem ra nas 
braków, świadczy cyfra J7 m ilj. ha domaga­
jących się nieodzownie meljoracji. Przyczyną 
takiego staniu rzecasy tkiwi w braku potrzeb­
nych1 na ten cel funduszów.

(Wprawdzie państwo stara się choć częścio­
wo zaradzić złemu, przeznaczając na ten cel 
około 5 iriij. zl. kredytu, jest to jednak tak 
arobna kwo^a, śe nie może odegrać żadnej 
roii. | i i i |

Gdybyśmy chcieli przeprowadzać meljora- 
cje naszymi skromnemi funduszami, to nie­
zbędnych inwestycji rolnych dokonanoby do­
piero po 350 latach.

Deleyccja polska
na konferencję ekonomiczną.

Wyjazd delegacji o>Lskiej na Międzymaro- 
Sową konferencję ekonomiczną do Genewy nar 
sta,pi w  dniu 20-ym bm.

W  skład delegacji poza jej przewodniczą­
cym b. ministrem H. Gliwicem, wchodzą nastę- 
nojąty nzłonlLowie: pp. Pr. Doldżal, podsekre­
tarz stanra w  moi isteretwie pT semysłu i haindln, 
senat or J. Steriki, min. Fr. Sokal, stały dele- 
gat  Polski przy Lidze Narodów, dr. Diamand, 
oraz dr. F. Młynarski, wiceprezes Eanau P o l­
ski ego, o fle pozwolą na to prace związane 
z pertraktacjami pożyczkowemi.

W  chamski erze zastęp o,órw wy jeżdża.ją: pp. 
poseł Trepika, dyr. Cybulski, Krystyn hr. 
Ostrowski, z gabinetu prezesa Rady ministrów 
I dyr. Z. Chmielewski. S ■feretarzem delegacji 
BOBtał p. radca ŁapWwskS, a jego zastępcą 
radca Roman, obaj z ministerstwa spraw za­
granicznych. jj
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Ulen et Co stara się o nowe inwestycje
w Polsce.

Znana z robót kanalizacyjnych amerykańska 
firma Ulen et Oo. podjęła obe unie starania 
o dalsze roboty inwestycyjne w miastach pol­
skich.

Oferty jej są przyjmowane z dużą doeą. 
kry ty cy zmu w  sferach zainteresowanych, głó­
wnie z powodu zbyt ciężkich warunków. W ra- 
ebnbą wchodzą głównie zbyt wytokte procen­
ta i prowizje przedstawiające jak wiadomo naj­
większe pole do nadużyć.'

Jednocześnie firma Ulen et Oo wydała, na 
ibcJstawże obligacji Banku Gospodarstwa Kra­
jowego swoje bony i stara się ulokować je na 
giełdzie nowojorskiej.

 oOo-----

Ile mamy spółek akcyjnych?
Według danych GŁ Urz. St. w ciągu 1926 

roku założono 25 nowych spółek akcyjnych. 
Z tego 4 w przjmyśle włókienniczym, 4 w spo­
żywczym, 3 w drzewnym, 3 w grupie: ga.z, 
woda i elektryczność. W  ciągu zaś tego roku 
zlikwidowano 112 jpółek.

Najwięcej, bo aż 37 spółek ban4towycn. 
11 w przemyśle chemicznym, 10 banków i inne.

Ogółem na 1 go stycznia 1927 r. było 
1-755 spółek akcyjnych z czego 1 189 czyn­
nych, 225 nieczynnych (w tej liazbie 1 f półka 
znajdująca się w  likwidacji i upadłości), dla 
341 zaś brak było wszelkich danych. Prawdo­
podobnie znaczna ich część była już zlikwido­
wana, a w (każdym razie nieczynna.

 ooo -----

Płatności podatkowe.
Zwraca, się uwagę, te (Stateczny termin 

nłataości pierwszej raty podatku gruntowego 
na rok 1927 upłynął w  dniu 15 ma-ca b. r.

W  dniu 15 kwietnia b. r, upłyną! termin 
płatności zaliczek na poczet podatku przemy- 
jlowego od obrotu, osiągniętego w ubiegłym 
miesiąca (marni).

Wobec tego, że władze skarbowe przystą­
piły już do jaknajuiengiczniejszego ściągania 
zaległości w drodze przymusowej, co pociąga 
za sobą znaczne koszta egzekucyjne, w intere­
sie samych płatników leży, by przypada jące od 
nich naletncści jaknajryciilej do kas skarbo­
wych zostały wniesione.

Zarazem przypomina się, że z dniem 1 maja 
b. r. upływ a termin płatności połowy podatku 
dochodowego od dochodu zeznanego za r. 1926, 
względnie połowy tego podatku, wymierzonego 
za r. 1926, o Re zeznanie o dochodzie nie zo­
stało złożem* w  teranMe.

Nadto z dniem 15 bm. rozpoczął się termin 
płatność? państwowego podatku od obrotu za 
rok 1926 w wysokości kwot, wymienionych 
w i .«k— ich płatniczych.

-i.'' ;c-
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J Zió&owy spirytus antysi kostn. |

P IE K IB I9 L i
powszechnie znany środek domowy do pie- ( 
lęgnowan.a i nacierania ciała. Merldlol oiy- f  
, ia, wzmacnia, dezinfeknje, twórzy cirło n  

odpomem 1 elastycznem. \
11 Do nabycia - = = = .

Apteka „pod Gwiazda" n
K. WISZNIEWSKI 1 SKa |
krdkśw, ul. riortunska L. 15

—  \ oraz we wszystkich aptekach. =■-- SI

W  T R U S K f l W C U  5
ord. w  sazonC* w  chorobach wewr.

Serca i przemiany materji

Dr. T a d e u s z  FSASPHIL
od I-go ma,a (zimą we Lwowie) 
===== w illa Marjówka =====

Własna diatermja i lampa kwarcowa.

Fdprawa sytuacji w rolnictwia.
Najcłrarakterystyczniejszem zjawiskiem w te- 

guroęzDym okresie prac wiosennych w rolnic­
twie jest niebywały wzrost spożycia nawozów 
sztucznych, które jest podobno 3 razy większe, 
niż oa wiosnę r. ub. Przyczyniły się do tegj 
w znacznym stopniu, kredyty nawozowe cen 
tralnych instytucyj finansowy";1, m. in. także 
Banka Gospodarstw? Krajowego Niezmiernie 
pomyślnym objawem jest zwiększanie spożycia 
nawozów u drobnych rolników, którzy ich do­
tychczas stasowali bardzo mało.

Równorzędnie ze wzmóżonern zapotrzebowa­
niem na nawozy sztuczne wzrasta popyt rolni, 
ków na maszyny i narzędzia rolnicze. To oży­
wienie w rolnictwie jest następstwem polep­
szenia datującej się od jesieni ub r. sytuacji 
mateijalnoj rolników, która pozwali im na 
stosowanie bardziej udoskonalonych metod pro- 
dukoji.

Przywóz zboża zwiększa się.
DzLiejozy „Robotnik11 podając cyfrę impor­

tu zboża z zagranicy w roku bież. (w  ciągu 
stycznia i lutego importowano 17.5 tys. ton 
pszenicy i 24 tys. ton zboża) zaznacza, że przy­
wóz tera wykazuje zwyżkującą stale tendencję, 
co barazo wyraźnie odiMja się na naszym ak 
tywnym bilansie handlowym. Pismo stwierdza, 
że ten stan rzeczy należy zawdzięczać brakowi 
zakazu wywozu zboża.

Stan zasiewów w kwietniu.
Szkodliwe deszcze.

Stan zasiewów ozimych w pierwszej połowie 
bieżącego miesiąca uległ pewnemu pogorszeniu 
w stosunku do marca ze względu na nadmiar 
wilgoci, dający się szczególnie odczuwać na 
gruntach mniej przepuszczalnych. Jedlnakże 
alarmujące wieści, dochodzące z kół rolniczych 
o złym 6tanie zasiewów, są j.rzedwczes le i nie­
uzasadnione. Pewne opóźnienie, jakie nastąpi 
w zasirwach zbóż jarych i sadzeniu okoyowych. 
nie przesądza sprawy. O Re warunki atmosfe­
ryczne i nadmierna Jlość opadów ulegną, zmia­
nie w krótkim czasie, obecny stan zasiewów 
maże pozostanie bez wpływu na tegoroczne 
zbiory,

—oOo

Rynek akcyiny nadal ped znakiem zniżki.
W  sytuacji na giełdzie akcyjnej nie zaszły 

v ozora,j żadne zmiany. Tendencja naogói 
kształtowała się niejednolicie. Podcras gdn 
Bank Małopolski i Bank Związku Spółek Za­
robkowych, Siersza górnicza i Gliodor.ów zwyż­
kowały, to Lokomotywy, Chybie, Parowozy 
wykazały tendencję zniżkową.

Na pogieMziu tendencja słaba zwłaszcza, 
dla Jaworzna, Cegielskiego i Panku Polski tgo.

Mimo niewyraźnej sytuacji ruch był po­
czątkowo duży, jak również zaanteresowunas 
akcjami.

Dopiero pod koniec zebrania giełdowego 
tendencja wyraźnie się osłabiło, a bo pod wpły­
wem wiadomo?~i z Warszawy.

Notowano: Baal: Małopolski 35 gir, Bank 
Związku Spółek Zaroić .owych 19.30 zł, To- 
han 71 gir, iPftarma 1.70 zł, Zieleniewski 21— 20 
zł. 75 gr, Trzebinia żelazo 65 zł, Parowozy 
92— 94 gr, Góitka 38 zł, Siersza górnicza 4.90 
do 5.20 zł, NiemojowEki 65 gr, Elektrownia
47 47 i pół zł, Krakus 38— 40 gr, Chybie
6.75— 6.85 zł, Obctóorów 133— 134 zł, Pożyczka 
korawersyjna 31 zł.

Dolarówka 57.25 zł, Cegielski 46.50— 47.50 
zł, Lokomotywy 2.30- -2.25 zł, Jaworzno 21.35 
do 20 zł, Nafta Polska 52 gr.

Rynek walutowy bez zmiany.
,Oficjalnie notowano- N. Jork 8.93, Londyn 

43.44, Panor czy 35.04, Wiedeń 125.77, Praga 
26.50, Włochy 46.05— 45.92, Szwajcar ja 172.05, 
Holandja 357.90.

jest niezastąpionym, ponieważ
J) Posiada najsilniejsze kąpiele mułowe na konty­

nencie, znakomicie działające przy chorobach: 
Ischias, reumatyzmie, w  gośćcu l chorobach kobiecych. 

2) Hotelu dla gości wszystkich klas, liczne pierw­
szorzędne w zdrowem słonecznem położeniu, 
nad rzeką Wagą.

8) Śrookowe geograficzne położenie zdrojn, z dobry­
mi połączeniami kolejowymi w neeialnych wa­
gonach ze Lwowa, Krakowa i t*rarszai fy,

4) Kąpiele słoneczne LIDO, wielki park zdrojowy. 
Codziennie koncerty, reuniony, sport wszelaki 
i przejażdżka na łódkach.

Bliższych informacji ndziela: Biuro Piszczany, 
dla Polski: Cieszyn, skra. poczt. 56.

Kto nie może wyjechać do Piszczan, niech leczy 
się na miejscu mułom Fiszczańskim przeznaczonym  
dla domowa] kuracji. Piszczańc ie kostki mułowe 

„Pi Qa* i .Gamma kompresy" nabywać można

•fi mmm
Kraków* ul. Fiorjańska 15.

A’. CONAN DOYLE. ?

Przygoda żołnierza.
Tłom. Br. F a l k

Oto moja tragedia. Łudziłem się na­
dzieją, ale po powrocie do domu, skoro po­
jawiły się te straszliwe plamy, zrozumiałem, 
że wsayttko stracone. Co miałem czynić. 
Mieliśmy dwoje służby, ktÓTym można było 
zaufać. Mogłem zamieszkać w odosobnio­
nym dom ku. W  zupełnej tajemnicy. Mr. 
Kent, który był lekarzem, przyrzekł, że zo­
stanie ze mną. Wszystko to wydawało rię 
pnostem. Druga altem aitywai —  zupełne 
odosobnienie i żywot —  beznadziejny wśród  
obcych —  była straszną. Trzeba było za­
chować jednak zupełną, tajemnicę, w prze 
cawnym bowiem razie, nawet w  tak spo­
kojnej okolicy, podniósłby się krzyk i los 
mój byłby przypieczętowany. Nawet ciebie, 
.Timimie —  musiałem utrzymywać w nie­
świadomości. Dlaczego ojciec mój zmiękł, 
doprawdy nie pojmuję.

Pułkownik Emsworth wskazał na mnie.
—  Oto człowiek. który mnie do tego 

zmusił. Rozwinął ćwiartkę papieru, na któ­
rej napisałem słowo: „trąd44. —  _ Zdawało 
mi się, że lepiej bodzie powiedzieć mu 
wszystko, skoro już wie tak wiele.

■— Może wyniknie z tego coś deroręgo. 
Kto wic? —  rzepem. —  O ile dobrze zro­
zumiałem, pacjenta widział tylko Mr Kerl. 
Chciałbym zapytać się, sir, czy jesteś pan 
sroecjalistą w tego rodzaju chorobach; trąd 
o Re wiem, spotyka się ■przeważnie w kra­
jach tropikalnych.

—  W iem  tyle, ile w iedzieć wanien każdy 
lekarz —  odpowiedział sztywno.

—  Nie wątpię o pańskiej wiedzy. siw, 
sądzę jednak, że zgodzi się pan ze mną, 
skoro podkreślę, że w takich wypadkach 
wskazanemby było zaciągniecie rady jesz­
cze kogoś innego. O ile wiem, zaniechał pan

tego jedynie z obawy, ał>y nie kazano izo- 
lewać pacjenta.

—  Tak jest —  rzekł pułkownclk Ems- 
worth.

—  Przewidywałem fa> —  objaśniłem —  
przywiozłem z sobą przyjaciela, o którego 
dyskrecji nie śmiem powątpiewać. Oddaleń 
mu swojeero czasu pewną przysługę tas. że 
gotów je3t udzielić porady w  tym wypadku 
raczej jako przyjaciel, niż specjalista, Jest 
to 6w Jan Saiućew.

Nadzieja rozmowy z lordem Robe^secti 
nie wy wołałaby większego zdzi niema i ra­
dości u któregoś s jego podwładnych, niż 
iłowa moje u Mr. Kenta; którego twarz roz­
promieniła się w jedne] chwili.

—  Będę się czuł szczęśliwy —  szepnął.
—* A  zatem poproszę tu sir Jana. Czeka

w powozie przed domem. Może przejdzie 
my tymczasem do pańskiego gabinetu, -panie 
pułkowniku, gdzie udzielę wrzeMch wy- 
Jaśnieii.

I  tutaj odcw’wa!m brat Waifcscnn. Przez 
sprytnie postawione pytania i okrzyki po­
dziwu podkreśliłby triumf sztuki mojej, któ­
ry jest tylko triumfem odrowego rozsądku. 
Jestem, niestety, pozbawiamy jego pomocy. 
Postaram się podać mój sposób myślenia, 
jak to uczyniłem wobec skromnego aiudy- 
torjum —  w którego ckłhd wchodziła 
i matka Godfrey‘a —  w gabinecie pułkow­
nika Emswortha.

—  Sposób ten —  rzekłem — opiera się 
na przypuszczeniu, że po Ti-ykluczeniu wszel­
kich niemożliwości, to co pozostaje, chociaż 
meprawdopodiabne, maci jednak być praw­
dą. Zdarzyć się może, -że pozostanie kilka 
wyjaśnień, wówczas należy zastanowić się 
nad każiem i wybrać najodpc wledniejsze. 
Zastosujmy ten sposób w danym wynadiku. 
Skoro mi go przedstawiono, musiałem wziąć 
pod uwagę tylko trzy możliwe wyjaśnienia 
odosolm:enia, względnie z,"mknięcia tego 
młodzieńca w ustronnym domku p»'riadiości

jego ojca. Mógł się ukrywać, popełniwszy 
jakąś zbrodnię, albo też ty ł warjatem, 
a rodzina nie chciała oddawać go do za­
kłada, mógł być wreszcie chory na jakąś 
Chorobę, wymagającą odosobnienia. Innych 
wyjaśnień nie było. Rozchodziło się teraz 
o wybranie jednego z niob.

—  Że nie był przestępcą, w to nie 
wąupiłem. Nie popełniono w tej okolicy żad­
nej zbrodni niewyjaśnionej. To było pewne. 
Gdyby jednak popełnił jakąś zbrodnię, do­
tąd nieu jawrioną, w interesie familii leżało, 
aby wyprawić winowajcę zagranicę, a nie 
ukryw ć go w domu.

—  Szułeństwo jego było racjonalniejszem 
wytłćmaczeniem takiego postępowania. Obec 
ność drugiej osoby w tajemniczym domku 
nasuwała na myśl strażnika, Przemawiał za 
tern fakt, że ćw mężczyzna, opuszczając 
damek, zamknął drzwi na klucz. Z drogiej 
strony nadzór nad tym młodzieńcem nie 
mógł być zbytnio surowy, inaczej nie mógł­
by się vykraść, a.by zobaczyć przyjaciela. 
Ptz>pominą sobie pan zapewne, Mr. Dood- 
że szukałem jpikiegoś punktu oparcia i dla­
tego pytałem o gazetę, którą czytał Mr. 
Kent. Gdyby, to był „Lamcet“  lub „Gazeta 
lekarska41 wiedziałbym, czego się trzymać- 
Ale pozostawienie warjata w domu, pod 
opieką osoby kompetentnej, nie jest wy kro­
czeniem przeciw prawu. Skądże zatem te 
rozpaczliwe wysiłki, aby utrzymać wszystko 
w tajemnicy. I ta teorja nie zgadzała się 
z faktami.

—  Pozostawała zatem trzecia owentoal- 
ność, rzadka wprawdzie i niezwykła, ale 
tłóomcząca wszystko. Trąd jest w Południo­
wej Afryce chorobą doryć częsta. Młodzie­
niec ten mógł się nim zarazić. Rodzina jego, 
nie chcąc dopuścić do izolowania go, nara­
żała się na ciężką odpowiedizi’ ałność. Jedynie 
ścisłe przestrzeganie sekretu mogło uchro­
nić ją od plotek i śledztwa urzędowego 
Lekarza, któryby się podjął dogkdać pa 
ejenta, moiaaby za dobrą zaplotą znaleźć.

Pacjentowi możnaby z zapadmięcaem nocy, 
pozostawić swobodę ruchów. Zbielenie skóry 
jest jednym z najpospolitszych objawów tej 
choroby. Postanowiłem działać, będąc już 
prawie pewny, że znatm prawdę. Po przy­
byciu tutaj spostrzegłem, że Ralf, który wy­
nosi jedzenie z domu, ma rękawiczki prze­
sycone środkami odkażającymi Z ta chwila 
nie miałem już żadnych wątpliwości. Jedna 
słowo przekonało pana, sir, że znam waszą 
tajemnicę, a jeśli je napisałem, a nie wy- 
nowiedEsiałeiL, to dlatego, aby dać dowód 
mojej dyrkrecji,

W  chwiK, 1 iedy kończyłem te mała, ana­
lizę całej sprawy, drzwi się otworzyły —  
i pojawiła się w nich surowa postać wiel­
kiego dermatologa. Ale tym razem rysy 
twarzy jego przybrały wyraz łagodniejszy, 
niż zazwyczaj, a w oczach przebijała cicha 
radość. Podszedł do pułkownika Łmswortha 
i uścisnął mu rękę.

—  Zazwrczrj jestem zwiastunem złych 
nowin —  rzekł. W  tym wypadku jest ina­
czej. To nie trąć,

—  Go takiego?
—  To baiśLzo ciekawy wypadek pseudo- 

trąiU, ichtoyos-s, cierpienia skóry, polega­
jące na tworzeniu się łusek, bardzo przy­
krego, uporczywego, ale dającego się cza­
sem wyleczyć, a w każdym razie nre za­
raźliwego. Tak, Mr. Holmes, to szczególny 
zbieg okoliczności, Ale czy to tylkc^ zbieg 
okoliczności? Gzy to nie wpływ óziałamR, 
jakiejś niezbadanej siły? Być może, że 
strach, jaki dręczył bezwątpienia tego mło­
dzieńca. lęk przed chorobą zaraźliwą, wy­
wołał skutki, jaikioh się obawiał. Bądź to 
bądź, ręczę, ż e . . .  Ale pani zen ilala! Są­
dzę, że Mr. Kent pozostanie przy niej, do­
póki nie przyjdize do siebie po tym ra- 
dosnjun wstrząsie.

KONIEC.
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili.
Z sali sądowej.
Zasądzenie szajki złodziejskiej.

Przez dwa ubiegłe dni toczyła się w krakow 
fcJdm sądzie okręgowym karnym rozprawa prze­
ciw 8 złodziejom, którzy w październiku i li­
stopadzie ub, r. grasowali w okolicach Krako­
wa i dopuścili się całego szeregu kradzieży po 
wsiach. Między innemi czterech z oskarżonych 
włamało się do zarządu Kółka rolniczego w Sto 
jowicaćh, gdzie skradło większą ilość towarów 
bławatnych i wyrobów tytoniowych; nadto 
wraz z innymi oskarżonymi dokonali oni róż­
nych kradzieży w Strzygłowie, Sierakowie, Pol­
kowicach, Leszczynie, Grabówkach, Skrzydlnej, 
Trąbkach i Przebieczanach.

Kilku z oskarżonych to złodzieje nałogowi, 
karani wielokrotnie za kradzieże aa dłuższe 
więzienio. Prócz nich odpowiadało dalszych 10 
osób za uczestnictwo w kradzieżach, dokonane 
przez nabywanie i ukrywanie przedmiotów po­
chodzących z kradzieży. Po dwudniowej rozpra 
wie sąd krakowski skazał: Jakóba Kraska (las 
33) nu 5 lat, Jana Rzepkę na 2 i pół lat, An­
toniego Grubacza na dwa lata, Andrzeja K u­
klę na półtora roku, Wacława Czyżowskiego 
i Franciszka Jaglarza po jednym roku, Franci­
szka Woźniaka na 10 miesięcy a Leona Ślusa­
rza na 8 miesięcy ciężkiego więzienia z obo 
strzeniami. Nadto 10 paserów i paserek wiej 
skich skazanych zostało na Kary więzienia ud 
10 miesięcy do 14 dni.

Rozprawie przewodniczył sso. dr. Lizak, wo 
f  owali sso. Świadrowski i sso. dr. Wątor, oskar­
żał prok. dr. Stawarski.

Apteka pod „GW IAZDĄ" jj
K. WISZNIEWSKI i Ska Kraków , ul. F lorjanska  15.

posiada zawsze na składzie
preparaty radowe Laboratorjum

„ R A D “
po cenach oryginalnyeh

R A D IU M  
R A D .U M
R A D IU  M

w roztworze do picia 
flaszka zł. 3 85
w roztworze do zastrzy- 
kiwafi -pudełko (5 infekcji)

zł. 19 25-' 
w roztworze do kąpieli 
flaszka zł. 10"—

Są to preparaty o wypróbowanej sku­
teczności przeciw artretyzmowi, reumatyz­
mowi, dnie, skazie moczanowej, ogólnemu 
osłabieniu organizmu eto.

Król Szwecji w Madrycie.
Madryt. (PAT). Podczas bankietu, wydane­

go w pałacu królewskim na cześć króia szwedz­
kiego obaj monarchowie hiszpański i szwedzki 
wnieśli toasty w nadzwyczaj serdecznych sło­
wach. Na bankiecie obecni byli członkowie ro­
dziny kióleiwskiej i rząd. Dzienniki rozpisują 
się szeroko na temat wizyty króla szwedzkiego. 

 o-O-o---------

Wojna celna szkodzi Gdańskowi.
Gdańsk. (AW ). Na skutek decyzji Senatu 

gdańskiego rada nadzorcza targów gdańskich 
zaproponuje na posiedzeniu generałnem w dniu 
14 maja br. likwidację tow. akc. Międzynarodo­
wych Targów Gdańskich, motywując to kryzy­
sem wywołanym przez niemiecko-polską wojnę 
celną. Jak wiadomo tylko dwa pierwsze targi 
dały wynik pomyślny, ponieważ wzięły w nim 
udział firmy niemieckie. Następnie wojna celna 
polsko-niemiecka oraz konflikt, w sprawie skrzy 
nek pocztowych spowodowały sytuację kryty­
czną, której do dziś dnia nie udało się usunąć. 

 O -

Bethlen i Masaryk odwiedzą Bi^ogród.
Budapeszt. (PAT). Z Rzymu donoszą za tam 

tejszemi dziennikami, iż hr. Bethlen uda się 
z początkiem maja do Bialogrodu. Celem podró­
ży ma być podobno zawarcie traktatu rozjem­
czego i konwencji odnoszącej się do komunika­
cji z Fiume przez terytorjum jugosłowiańskie. 
W  Budapeszcie oświadczają, że w  kołach mia­
rodajnych o podróży hr. Bethlena do Białogro- 
du nic jeszcze nie jest wiadome.

Ateny. (PAT). Przybył do Aten prezydent 
Massaryk. W  drodze powrotnej prezydent Mas- 
saryk zamierza odwiedzić Białogród.

--------- 0 ( )O ---------

ROKOW ANIA Z NIEMCAMI BĘDĄ 
WKRÓTCE WZNOWIONE.

Warszawa. (Telef. wł.). Pertraktacje w spra­
wi-) podjęcia rokowań handlowych polsko-nie­
mieckich, które uległy przerwie z powodu urlo­
pu świątecznego posia Rauschera, zostaną wzno 
wiosnę po jego powrocie do Warszawy, który 
jerh zapowiedziany na przyszły tydzień.

W R. 3. F. S. R. wybrano nowy rząd.
Moskwa. (PAT). Odbyta ostatnio w Moskwie 

■pierwsza sesja wszechrosyjskiego centralnego 
komitetu wykonawlfcgo zwołana po zakończe­
niu 13-go zjazdu sowietów rosyjskiej republiki 
sowieckiej wyłoniła następujący skład rządu 
RSFSR: Przewodniczącym rady komisarzy lu­
dowych RSSR pozostał Ryków, który również 
pełni funkcję przewodniczącego rady komisa­
rzy ludowych całego związku sowietów, a któ­
ry będzie miał trzech zastępców, a mianowicm 
-komisarza rolnictwa Sirdmowa oraz komisarzy 
specjalnych Leżawa i Ryskułowa. Poszczególne 
komisariaty objęli: komisariat rady gospodar­
stwa narodowego Łobow, komisarjat handlu 
Eysmonf (wchodzenia polskiego), komisarjat 
pracy Bachulow, komisarjat finansów Miljutin, 
komisarjat kontroli paiistwo-wej Unin, komisa

rjat spraw wewnętrznych Biełoborodow, komi­
sarjat zdrowotności Siemaszko, komisarjat rol­
nictwa Smimow, ko-misarjat ubezpieczeń społe­
cznych Nagowicyn.

XV KONGRES PARTJI W  LISTOPADZIE.

Moskwa. (PAT). Od dnia 13 do 16 odby­
wała się w Moskwie sesja plenarne centralnego 
komitetu wszechzwiązkowej partji komunistyoz 
nej. Sesja ta omawiała sprawy związane z od­
bywającym się obecnie zjazdem sowietów ca 
łego związku. Pozatem sesja wysłuchała szcze­
gółowego sprawozdania Politbiura o sytuacji 
międzynarodowej zwłaszcza w Chinach i zaa­
probowała poli+ykę blurtt politycznego w tych 
sprawach. Sesja postanowiła zwołać 15 kon­
gres partji w połowie listopada.

Kowy rząd japeńsK poprze Anglję w Chinach.
NIEM IŁY ZAWÓD I ZANIE POKO-ENE W  MOSKWIE.

Moskwa. (AW ). Przesilenie rządowe w Ja- 
ponji i objęcie kierownictwa polityką japońską 
przez gon. Tamakę wywołało w kołach korni- 
sarjatu ludowego do spraw zagranicznych po­
ważne zaniepokojenie. Przesilenie rząd-owe 
i ustąpieniu- dotychczasowego ministra spraw 
zagranicznych Shidehary nastąpiło w chwili, 
gdy dyplomacja sowiecka finalizowała- już ro­
kowania- z Japonją -o układ rozgraniczający 
wplvwy o-bu państw w Chinach. , Nadzieje to 
ujawniły się m. in. w pierwszem przemówieniu 
Rykowa na ws z e eh z wi ązk owym zjeździe Sowie­
tów, gdzie Ryko-w w chwili, gdy nie był jeszcze 
znany wynik przesilenia tokijskiego, zajmował

wobec Japonji jak najhardziej przyjazne stano­
wisko. Rząd obecny w opinjl prasy sowieckiej 
bęuzis na całej linji popierać „awanturnicze" 
zamierzenia Czang Tso Lina i popierać grę An- 
glji wobec rządów południowych. 1

Kryzys banków w Japonii.
Tokio. (PAT) Rada japońska wypowiedziała 

się za ogłoszeniem 20-/M?owego moratorjum.
Ossaka. (PAT) Agencja Reutera donosi, że 

z powodu kryzysu bankowego, p lu jącego  
w Japonji, banki, giełdy i pokrewne im insty­
tucjo będą w dniu dzisiejszym i jutrzejszym 
pozamykane. - -

Francja żąda od Niemiec gwarsncyj na wschodzie.
Berlin, (PAT.) Popołudniowe dzienniki na- 

cjonalistycfflne. § zaiii«-pokojeniem podają wia­
domość paryskiego ..Journala" jakoby rząd 
niemiecki zdecydował się na wystąpienie już 
w lipcu br. do mocarrtw sojuszniczych z nolą 
domagającą się ewakuacji Nadrenji na nod- 
staw!s artykułu 431 Traktatu Wersalskiego 
bez zaofiarowania za to wzajemnych ustpostw. 
Przytaczając przy tom artykuł dziennika lewi­
cowego. .Jj‘OeuvTe“ . który oświadcza, że żą­
dania Niemiec mogłyby być spełnione dopiero 
po Izutilbiemin Locarna zac-hodiniego Locar- 
n<m Wuchodnaem. „Deut. Tagpsztg." podkreśla 
z niezadowoleniem, że w całej opinji publicznej 
Francji objawia się coraz wyraźniei tandencła

do tego, aby dalszą ewakuaeję strefy okupa­
cyjne? łączyć z żądaniami nowych gwarancji 
od Niemiec. Wśród tych gwarancji coraz ja­
śniej na pie-wszy pian występuje żądanie Lo- 
cama wi cbodniego. Akcja ta rozpoczęta zosta­
ła. adaniesn.'dziennika, przez de -Jon.v«n-eIa 
i Sauerveima. Obecnie ,,L‘Qeuvre“ żąda otwar­
cie uzupełnienia traktatu locaraeńskiego przez 
Locarntj wschodnie. Jest to rzecz niezmiernie 
znami-emma i niepokojąca dla Niemiec. Dziennik 
kończy oświadczeniom pod adresem Francji, 
że trzeba mieć miedziane czoło, aby krajowi 
rozbro!onemu(!) i bezbronnemu stawiać coraz 
to nowe żądania.

Niemcy wysyłają amunicję do Chi1?.
„Hamburger Y-oIkfi/( itungTj donosi, że w da. 

31 marca, odpłynął do Chin statek „Z. Rick- 
ners“ , naładowany bronią, i amunicją. Dziennik 
podaje, że -wysłano między innemi 10 skrzyń 
rewolwerów, 120 tuzinów skrzyń nabojów itd.; 
ogólnej wagi 135.404 kilogramów. Broń była 
przeznaczona dla Czan-sun-czanga,

Istnieje podejrzenie, że wbrew różnym zo­
bowiązaniom i uchwałom bardzo często wędruią 
do Chin niemieckie transporty broni i amunicji. 
Do Rosji idą ogromne transporty, a stamtąd 
już przecież niedaleko do Chin. Przedstawiciele 
AngJji w komisjach mających cz-uwać nad r-oz 
brojeniem Niemiec mają wdzięczne pole do ba­
dań, skąd w tym „rozbrojonym" kraju bierze 
się tyle amunicji i broni? lowinni się też zasta­
nowić nad t-em, jak szybko i łatwo karabiny

i bomby niemieckie dostawałyby się do rąk 
chimikieł żołnierzy, gdyby Pomorze zostało —  
jak sobie tego życzą niektórzy Anglicy od­
dane Niemcom.

AROGANCJA GEN. HEYE.

Paryż. OPAT). Korespondenci berlińscy „Le 
Journala" . i „Echo de Paris" donoszą o nastę­
pujących szczegółach stanowiska, jakie zajął 
gen. Heye, szef sztabu gen. Rzeszy w stosunku 
do nowych attachcs wojskowych Anglji 1 Fran­
cji, którzy przyszli mu złożyć swe uszanowa­
nie. Generał kazał im mianowicie czekać pół 
godziny, poczem przyjął ich w drzwiach, mó­
wiąc im poprostu „dzieś dobry" i „Jo widze­
nia".

f i K in o  nl^ziel; 17 kwietnia b. r. K in a  f;W A N D A “
Gertrudy 5. sum w r rwaimmm Telefon 2413.

Uroczysta Premjera dw óch  n a fp lęka lc|azych  a r c y d z ie ł  w y tw ó r c z o fe l  poIck ieL 
w y tw ó rn i „UŁOLOS" '■ i ..... -

wspaniały d r a m a t  senzaeyfny 
osnuty na tlo  nowel Gustawa 
Daniłowskiego p. t ’: „OSTATNIE  

DZIEŁO'1 I „POCIĄG"
oraz

KOCHANKA RAMOTY “ Itr*
Stefana Grabińskiego z cyklu „Niesamowita Opowieść*. — Główne roi- krenją: 

Helena Makowską, Malina Łabędzicą Juljan 1G0 SYM, Oktąw Kaczanowski, Wanda Zawiszanka, 
Leszek Owron. — Scenariusz i  reżyserja Loon Trystan.

Z d ję ć  dokonano w 'IRAKOWIE (na Rynku, na Wawelu, na Plant ich i  w innycb naj­
piękniejszych zakątkach urasta), we Lwowie, w Jabłonnej (w pałacu h r. Potockiego) 
oraz w Watszawie. — Po raz pierwszy dorównują powyższe filmy pod każdym wzglę­
dem najlepszym nawet lego rodzaju filmom zagranicznym. — Filmy te stanowią zwrot

v wytwórczości polskiej 1 
W dnie świąteczne ud gódz. 3-ej przy pełnej orkiestrze!

Początek seansów punktualnie o góazinie 3-ej wj dni powszednie o goaz. 5-ej.
Mmamummmmmmmmaammaammmmmamamfam >

Kłajpedzianis niezadowoleni z rządćw

Kłajpeda. (AW .) Dzisiejsza prasa niemiec­
ka jednogłośnie wyraża oburzenie z powodu 
wprowadźania na obszar kłajped-ziłd litewskiej 
komisji kontrolnej, która będzie korzystała 
z nieograniczonych pełnomocnictw. ■ DEiemiMki 
wyrażają przypuszczanie, ie komisja ta pod 
płaszczykiem kom/roli oraa korzystając ze 
stanu wyjątkowego i cenzury dopuszczać się 
będzie niezawodnie dalszych Iwprawimych wy- 
dalań w pierwszym rzędzie z pośród petn>omaIu 
nauczycielskiego.

Litwincw reprezentantem Rosji)
na międzynarodowej konfuHjncji gospodarczej.

Londyn. (PAT.) Wedle domeueć z Giene- 
w y g łos ił Litwinc w udział swój i wieM-ej dełe* 
gac-ji rzcczozJDawicow sowieckicłi do międzytna- 
rodowej konferencji gospodarczej. P.ówr-ocmoi 
śnie został powiadomiony rząd szwajcarski, że 
Litwinow podróż siwą do Genowy mratrwie 
w Bemie szrwajcarskiem, aby w uroczysty spo­
sób wznowić stosunki dyplomatyczne z ćfewaj- 
cai-ją i uregulować zapłatę odszkodowań dla
cćrki WiOTOwskiego.

 oo<>~
IŚt

Gzang-K^i-Szek watiźy z Czang-Tso- 
Linem.

Szanghaj ćPAT) Armja gen. Ozang-Kai-Sze* 
ika przeszła dzisiaj pod Ozing-Krang do ofenzyt 
wy przeciw wojskom północnym, które obsa­
dziły północny brzeg rześki Yamg-Tse. liczne 
baterje armji południowej na prawym brzegu 
Yang-Tse ostrzeliwnją pozycje armji północnej, 
podczas gdy 10.000 piechoty przekroczyło pod! 
ochraną tego ognia rzekę i odparło nieprzyja­
ciela. Wojska południowe przeszły natycłi* 
miast do dalszego ataku na miasto Yang-Gzen, 
leżące 5 km. od rzeki. Ostatnio toczy się o ta 
miasto gwałtewna wat&a.

 -O —
STRAJK 2.000 SZOFERÓW W  BERLINIE.

B e r lin . (PAT.) W e środę r^ z p o o z ą ł s ię
w Berlinie strajk szoferów doióżek aiutomobb 
lowych. W  strajku tym bierze ifdzaał dot-ycŁ- 
cizas 2 tys. szoferów na ocrólną iiozbę 9 tysięyy. 
W  ciągu dnia dzisiejszego w północnej części 
miasta 'przyszło do wykroczeń ze strony sz-ofe- 
órw strajkujących, przeciw łamis brejkom,

O POŻYCZKĘ D f W .  M. GDAŃSKA.
Warszawa. (Tek wł.) W  sobotę odbędzie się 

u wjicepremjora Bartla konferencja w  sprawie 
pożyczki dla Wolnego Miasta Gdańska.

W  konferencji wezmą udział przadetawiem* 
le Rady Portu i Wolnego Miasta, ^

 oqo------
WYBUCH YTJLKANU W  AMLRYCE.
Nowy Jork. (PAT) Z Santiago domoszą 

o wybuchu wulkanu Lłaina. Rzeki wysiąpiły 
z brzegów. Płynąca rozpalona masa lawy zmu­
siła mieszkańców do ucieczki. Dotuoszą c zna­
cznej liczbie zabitych i ranny cn. Ozymnym jess 
również od tygodnia wulkan Chico,

-- — ■ -nOo— -----
RUCH MON \RCITSTV CZNY W GRECJL
Ateny (AW ) Z różnych stron donoszą, że 

ruch monarchistyczny w Grecji przybiera coraz 
większe rozmiary. Rada minJstrów uchwaliła 
wydać rozkaiz aresztowania kilku wyższych! 
oficerów, zmnych jako zwolenników byłego 
prezydenta gen. Pangałosa, którzy podejrzani 
ją, ii hrali udział w przygotowaniach do spisku

tr; :\3Fabryka Chem lozna „GEDEON RISJHTER4*
n  BUDAPESZT

poleca

Najskuteczniejszy 
środek dezynfekcyjny

jemy ustnej

HYPEROL
35°/c H2O2 

Dwutlenek wodoru w postaci stałe]

1 tabletki r,a szkiaulrę wody daje 
płukankę, akot. ż znakomitą wodę do 

ust wybielającą zęby. —
HYPEROL 

nie do zastąpienia przy panującej 
yrypte.

Rurka mała zł. 2*40, wielka S‘4ó zL 
Do nabycia

APTEKA „POD GWIAZDĄ4'
K. W ISZNIEW SKI i SKA  

Kraków', Fiorjańska 15 

s y  i we wszjstkjch aptak.ch. ^CA > a . ya ^  ,Ll/g



Mr l „GŁOS NA ROfDTP4 z dnia 24~go kwietnia. Nr. m

Zwykły w ’ ersz milimetrowy . . . . 15 gr.
N e k r o l o g i  30 „
N a d e s ł a n e ................................................................ 35 „
Po k r o n i c e  45 ,
Na l-szej s t r o n ie ........................................................50 „ CENY OGŁOSZEŃ Drobne ogłoszenia od słowa . . . . . T gr.

Zamiejscowe ogłoszenia 300*> drożej

Układ tabelaryczny 500/o droiej

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

B3fS3l]^3iSis3\5pcSiS2l85iiSiCSgS3 ̂ HryyfSr y ji
Łagodni© namaszczajacy, ni ©zawierający tłuszczu i rozpuszcza- 

jący się całkowicie w wodzie. j?j|

KREM SIMONa &
przenika skórę, nie zostawiając żadnych śladów i utrzymując tak nie- erg 
zbędne dla hygieny odporność i elastyczność naskórka. W

Codzienne -tosowanie KREMU SIMON’a na skórę wilgotną, po ^F* 
umyciu nadaje cerze białości, wydelibatniając znakomicie skórę. Po gr* 
zastosowaniu wysuszyć 1 przypudrować. — W sprzedaży wszędzie.

CREME, POUDRE & SAVON SIMON, PAR1S.
0

- j a | p ; « k n i e j £ z «
i w  dobą każdego m

.  oz­
dobą każdego miesz­

kania ąest obraz o arty­
stycznej wartości. Nabę­
dziecie go najtaniej w Kra­
kowie tylko przy ul. Flor­
iańskiej 37. Wejście przez 
sień. Uwaga: Wchód przez 
sień. 461

Sta ru szk a  lat 89 cier 
piąea skrajną nędzę pro 

ai o jakiekolwiek wspar­
cie. Zgłoszenia: Zofja Pro- 
kurad, Kraków, Zwierzy­

niecka 8.

IU D W 1 K  L A Z A R
poieca

B I E L S K I E  P I W O  
MARCOWE I PORTER

zamówienia uskutecznia również i na prowincję.

K ra k ó w ; G o łę b ia  I. 5  i Ł o b z ó w  t e l .  3040.

a n a s z a s ra a s a

Podnoście plony ogrodów
wsrzywnych, owocowych i kwiatowych I
Obfite plony w (grodach warzywnych, owoeo" 
wych i kwiatowych, osiąga się używaniem mie 
szanek nawozów sztucznych, produkowanych 
z mączek mięsnych, rogowych, krwi bydlęcej 
i  potasu, wedle recept holenderskich I fran­
cuskich, a zawierających wszystkie sole od­
żywcze w odpowiedniej proporcji. Oferty ze 
sposobem utycia i tabelą rozsiewa potrzeb­

nych ilości, wysyła odwrotnie

,,SU PERFO SFAT“  fa b ry k i n a w o z ó w  sztu czn ych
JÓZEFA 1 KAROLA TOWARNICKICH S. A.' 

Wróblik Szlachecki, p. leco.

M EDAL ZLOTY. M EDAL BRĄZOW Y.

Z a k ła d y  R ad io tech n iczn e
„MATA WIS"
w Warszawie, Łodzi l Krakowie.

Oddział w Krakowieni. S ta ro w iś ln a  i?. Tei. 4580.
W yroby własne:

aparaty odbiorcze zwykłe i luksusowe, 
aparaty nadawcze amatorskie, elimina­
tory stacji miejscowej, cewki, kondcnza- 
tory. słuchawki i t. p.

W ielki wybór 
detektorów, słuchawek, głośników, lamp 
katodowych, kondenzatorów, akumulato­
rów, baterji anodowych, materjału izola­
cyjnego. drutu, i t. p.

Fachowa porada. Ceny przystępne. Dogedne warunki.
instalacja w Krakowie i na prowincji terminowa.

Wielki wybór prasy radjowej. 
C en n ik i I o fe r t y  bezpłatnie. 451

m
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m EM ESE

PIENIEK

0TW 0R  

W KO

PASY PRZEPUKLINOWE
wszelkiego rodzaju, pachwinowe, pępko­
we, o p a s k i  b r z u s z n e ,  Suspensorja, 
Pończochy gumowe, Prostotrzymacze 
dla krzywo trzymających się, po cenach 

przystępnych. 4*9

LssdwSk §fnapi&$kS
Kraków, ul. Mikołajska 7. Te! 505.

O T W O R  
W  Z  £ 8 1

W YJEDZ! .
P L O W łB A  P R Ó C H N IE J M Y

DO WSZYSTKICH ŻON I MF<ŻÓW!
Są rzeczy, których sobie nie mówi najbardziej kochające się 

małżeństwo, a które bywają powodem kłótni, niesnasek domowych, 
a nawet rozwodów...

Najważniejszą z nich jest

niemiły zapach z ust
który czyni bliskość najbardziej nawet drogiego człow ieka nie­
znośną, a który może nazawsze usunąć jedna tylko

F E R M  EN T I N A
niezawodny, utwierdzony przez największe powagi medyczne ś rodek , p rze c iw

zapachowi z ust.
F erm eu tin a  tisuwa p r z y k ry  zanach z  ust, k o n se rw u je  zęb y , w zm acn ia  dziąsła

I czyni oddech przyjemnym.
Słówny skład na Polskę: ROMAN WŁODARSKI, WARSZAWA, UL. LU3ECKIEG0 L. 5.
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumeriach Ceua Zł. 2.75 za sztukę. 
W  razie nie otrzymania należy zwrócić się do GŁÓWNEGO SKŁADU NA POLSKĘ. Zamiejsco­

wym wysyła się pc otrzymaniu z góry Z ł. 3. lub Zł.3.50 za zaliczeniem. 
W Y 3 T R Z I G A C  S I Ę  N A & L A D O W M 1 C 7 W !

Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunak poiądani.

iH

M  ŚW IĘTA!!!
iiiiiimiłnuilliinmriiii:łłilfiiiiitiiłmUfiiiiiiiiiiUHimiiułHiiłimniruiliuiMiitu7iViiUfii

Migdały, rodzynki, daktyle, figi, 
orzechy obierane, mak holen­
derski, skórki pomarańczowe, 
cykatę, marmolady różnego ro ­
dzaju, konfitury 1 kompoty,

po najtańszych cenach, w najlepszych 
= = = = =  gatunkach, poleca = = = = =

Wojciech Olszowski
w Krakowie, PEały Rynek.

Chcesz otrzymać
p o s a d ę ?

Musisz ukońcżyć knrsa 
fachowe koresponden­
cyjne prof. SEKUŁO- 
WICZA, Warszawa, Ż6- 
rnwia 42. Kursa wyu­
czają listownie: bn-
chalterji, rachunkowo­
ści kupieckiej, kores­
pondencji handlowej, 
stenografji, nauki han­
dlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach. 
Po ukończeniu świa­

dectwo.
Żądajcie prospektów

(P S o s p o d y n l,  wiek śre 
y J  dni, energiczna, z do- 
bremi poleceniami poszu­
kuje miejsca od 1-go maja 
na plebanji. Łaskawe zgło 
szenia pod — Franciszka 
Kądziołek Biała koło Biel­
ska ul. HetW8 rowej 12 

523

M a t k a  3-ga dzieci 
z których jedno 

chore na płuca, pozbawio 
na z powodu wypadków 
wo jenny ch wszelkich środ­
ków do życia, prosi do­
brych ludzi o pomoc dla 
ratowania dziecka. Nędza 
Ispradzona przez Admi­
nistrację dziennika, która 
przyjmuje łaskawe datki 
pod .Nieszczęśliwa — 

matka*.

Jul wyszły z druku?
X. X. STA IC Ii — OBUCHOWJCZ

NAUKI MAJOWE
O K R Ó L O W E J KORONY PO LSK IEJ

Stron 248. Cena zł. 4 — , z przes. 4*30, za zaliczką 4’90

Z am ów ien ia  przyjmuje 
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Tomasza 35

(róg ulicy św. Krzyża).
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Zakład galanteryjno-introligatorski

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13.

Wykonuje wszelkie roboty w za­
kres Introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu­
sowo, hurtownie i pojedynczo,

po ctnnch przystępnych i w oznaczonym terminie

Z A K Ł A D

POZłOTNICZO RZEŹBIARSKI

II
w Krakowie, ul. Florjańska 7.
p o d e jm u je  się wszelkich 
robót kościelnych i salono­

wych, jako to: 
złocenia ołtarzy, ambon, 
feretronów, również wyra­
bia ramy w  różnych stylach 
złocone oksydowane i czarne 
także naśladuje stare antyki, 
oraz podejmuje się złocenia 

i malowania mebli.

Rok założenia 1906. 
BUDOWA

O r g an ów  Kościelnych
flmiinmuMiuumm»Hpmummuiiiinmnnnmnmui[mmmuim
salonowych i koncertowych,

i nsprawy
oraz zmiana dawnych «y stora ów 

na sposób najnowszy

taHtiuMittUja
do ładowania powietrza,

Uzopslnlasie ń w d i
lub brakujących piszczałek 

Części składowe organów zawsze gotowe na składzie.
Zaftłail Budowy ©rgasiGw SfoSdelnycii

STANISŁAW TOBOLA, Kraków, ul. Senacka L. 11.

nnnnnnn r» r n  innnnnn a a a c a a a n a a o a  JOOl □ □ □ □

Obrazo oryginalne
znanych a flęS l^ W  pOlSłftCłl poleca najtaniej

Z. ZIEMBICKIUSS1
Osobom pewnym wysyła do wyboru na prowincję. 
Wszelkie udogodnienia przy spłatach ratalnych. 
W ielki wybór akwafort. Obrazy począwszy od 

10 złotych oprawne. 13̂

Wydawca: za „Głos Narodu11 Ska s ogr. odpow. K. Holeksa. —  Redaktor naczelny i odporr. J. Matyasik, —s Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarządem R. Farba.


